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Min. Czechowicz na ławie oskarżonych 


Wczoraj w drugim dniu procesu oskarżał pos. Lieberman 


i bronił mec. Paschalski 
Dzisiaj przemawiają pozostali oskarżyciele posłowie Pieracki i Wyrzykowski 


Wyrok Trybunału Sfanu spodziewany jest dziś wieczorem 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tełef.: 


Dzisiaj, w drugim dnia rozpra- 
wy plac przed gmachem sądu naj- 
wyższego, gdzie obraduje trybunał 
stanu, przedstawia całkiem inny 
cbraz niż onegdaj. Polcji już znacz 
nie mniej, ne jest już ubrana- w 
hełmy. Legitymacje przy. wejściu 
sprawdza wożźny, a nie jak onegdaj 
urzędnicy ministerstwa spr. wewn. 

Na sali wypełnionej onegdaj po 
brzegi, publiczności znacznie 
mniej, Jest przestronne i- luźno. 
Przeważa Świat prawniczy. 

Z pośród ministrów przybył ĵe- 
dynie minister St. Car. 

Przewodniczący Supiński otwie- 


ra posiedzenie. Postępowanie dowo 
dowe jest już jak wiadomo zam- 
knięte. Zaraz po. otwarciu posie- 
dzenia - przewodniczący zapytał 
posłów. oskarżycieli, który z nich 
pierwszy przemawiać będzie, Od- 
powiada poseł Lieberman, że on. 


Przewodniczący zapytuje kto z| 
kolei - będzie przemawiał, Posłowie (4 
oskarżyciele odpowiadają, że nara 
zie przemawiać będzie tylko sam 
poseł Lieberman: à 


Przewodniczący udziela głosu p. 
Liebermanowi, . popierającemu na 
mocy uchwały sejmowej, oskarże- 
nie, 


B. min. skarbu Czechowicz 


Mowa oskarżycielska pos. biebermana 


P. Lieberman: Dostojni Pano 
wie, Wysoki Trybunale! W kil- 
ka dni po powzięciu uchwały 
o pociągnięciu "min. Czechowi- 
cza do odpowiedzialności sejm 
był zamknięty. Wówczas posy- 
pały się na władzę ustawodaw: 
ezą oskarżenia i obelgi. Sejm 
był zamknięty i musiał milczeć. 
Gdy najskromniejszy  posterun- 
kowy w Połsce stoi pod ochroną 
władzy i prawa, tu żaden czyn- 
nik urzędowy nie zdobył się na 
najmniejszy krok, aby wziąć w 
obronę powagę władzy ustawo- 
dawczej, autorytet sejmu. Dziś, 
po przeprowadzonej rozprawie 
kraj cały przekona się, że przed 


tym Wysokim Trybunałem, pod marszałek 


przewodnictwem pierwszego sę- 
dziego Polski, a w którym za- 
siadają meżowie o wielkich na- 
zwiskach i wielkich trudach, zło 
żonych w ofierze ojczyźnie, 
przyśliśmy nie po to, aby prze- 
prowadzać walkę 
lecz walkę o prawo. 


CO TO JEST TRYBUNAŁ 
STANU? 
Główny obrońca p. ministra 


Czechowicza w sejmie,- profesor | 
| 
że 


Krzyżanowski, powiedział, 


polityczną, |sko bardzo chwiejne. 


|-—- marsz. Piłsudski oświadczył, 


musi uchylać czoła całe społe- 
czeństwo ed najwyższego dostoj 
nika do najniższego obywatela. 


pitułą orderu i nie ocenia spra- 
wy według stosunku żołnierza 
do nieprzyjaciela, rząd nie jest Członkowie trybunału składali 
żołnierzem, a sejm nie jest nie- przysięgę sędziowską,- że będą 
przyjacielem: Trybunał stanu |sądzili tylko „według ustawy i 
nie sądzi według racji stanu. zgodnie ze swojem sumieniem. 
lecz jest sądem, przed którym 


Marsz. Piłsudski kilkakrotnie 
zmieniał zdanie 


znowu wpływa pismo 
szałka sejmu, zawierające stano 
wisko Marszałka w sprawie mi- 
nistra Czechowicza, a następnie 
p. Marszałek zgadza się osobiś- 
leie przybyć na rozprawę. 


go. Trybunał stanu nie jest ka: 
| 


Art. 56 konstytucji był tu 
wczoraj interpretowany przez 
p. marszałka Piłsudskiego. Mia- 
łem pewne watnliwości, czy p. 
który jest człowie- 
kiem genialnym, okaże tę sami 
zdolność genjalną także w inter-| — Wysłuchałem—ciągnie da- 
pretowaniu ustaw, a wątpliwo- lej pos. Lieberman — prawne- 
ści te miałem chóćby dlatego, że |go wykładu p. marszałka Piłsud 
względem trybunału stanu sam skiego, ale wywody te może 
p. marszałek zajmował stanowi- | mnie nie przekonały. 


Według ustawy minister odpo 
wiada w szeregu  poszczegól- 
nych przypadków, a więc jest 
odpowiedzialny za ogólny kieru 
nek polityki, za ogólną dz*ałal- 
ność rządu, za wyrządzenie zna- 
cznej szkody państwu. Te przy- 


W pamiętnym artykule „Dno 
gka“ — mówił poseł Lieberman 


Że gdyby w tej chwili był pre- 
mjerem, trybunał stanu nie 
śmiałby się zebrać ani razu. Po- 


trybunał stanu jest trybunałem tem odmówił złożenia zeznań, 
par, excellence politycznym, że następnie złożył zeznanie na piś 
ma on wyrokować według racji mie. Wkrótce potem wpływa, 
słanu i że przypomina kapitu- prośba obrońcy min. Czechowi- 
łę dawnego austrjackiego orde- cza o wezwanie marsz. Piłsud- 
ru Marji - Teresy, nadawanego skiego w charakterze świadka | 
tym, którzy nawet wbrew rozka |na rozbrawę. Następnie marsz.! 
zowi dowódcy, dokonali w obli- |Piłsudski oświadcza marszałko- 
czu nieprzyjaciela _ zbawczego |wi sejmu „że nie chce być bada- 
czynu. Nic najbardziej fałszywe-|ny przez trybunał stanu. Potem 


padki są tu wyłączone. Tu za- 


„chodzi ostatnia ewentualność, że 


minister odpowiada za narusze- 
nie konstytucji lub ustaw. 

tego wynika, że w tej sprawie 
nie decyduią wcałe momenty po 
lityczne. Przychodzimy tu jako 
przedstawiciele władzy ustawo- 
dawczej, której odebrano prawe 


konstytucyjnie jej zagwaranie- 


wane, przychodzimy, ażeby try- 


bunał przywrócił powagę obra- 
„działanie. 


żonego prawa i aby w miejsce 


|przemocy. która usunęła prawo, 


prawo znowu otrzymało swoje 


Budżet nielegalny i tajny 


Stają tu przed panami 
pytania: czy prawda jest, 
w. Polsce ‘obowiązuje ustawa, 
która nakłada na ministra - obo- 
wiązek zasięgania przyzwolenia 
władzy ustawodawczej na: wyda 
wanie pieniędzy państwowych? 
To jest. bezsporne, to przyznaje 
sam p.. oskarżony, chociaż. oń /i 
p. marszałek: Piłsudski powiada 
ja. że jest „t: zw. ustawa”, mó- 
i o ustawie, którą: sami 


Drugie pytania: czy p. mini- 
ster spełnił ten obowiązek? Pan 
oskarżony nie zaprzecza, że nie 
przedstawił ani przedtem, ani 
potem wydatków tych do 
twierdzenia sejmowi. Mimo to 


powiada, że jest niewinny. Ar-| 


gumenty, jakie przytacza, za- 
nalizuję w dalszym ciągu swego 
przemówienia. 

Przedtem przedstawię panom 
syntetycznie całą sprawę. 

W t. zw. ustawie skarbowej z 
dnia 22 marca 1927 roku uchwa 
¡lono budżet. Niemal od samego 


|min. Czechowicz równolegle do 
[tego legalnego budżetu zaczął o- 
|rać kredyty pozabudżetowe, two 
ny, tajny przed parlamentem. 
|P. min. Czechowicz walczy z 
wiatrakami powołując się na to, 
że i w innych państwach mini- 
jstrowie wydają pieniądze pań- 
iiba bez zezwolenia parla- 
mentu. Nie trzeba szukać przy 
„kładów tak dalece to samo ro- 


bioho u nas i robił także sam 
j 


dwa |p. minister Czechowicz 
że |rokiem 1927: Ale wówczas przed 


za- | 


przed 


stawiał sejmowi te wydatki do 
zatwierdzenia. Czyż jest taka ię 
pota w parlamencie, ażeby nie 
rozumiał, że niekiedy trzeba vy 
dać pieniądze, choć ich niebiu 
w budżecie? Czy wolno tak ubsi 
jżać własną ojczyznę, przypisii- 
jąc sejmowi największe kezereń 
stwa? Jeszcze 7 grudnia 1926 
roku p. Czechowicz przedstawi! 
sejmowi dodatkowe kredyty na 
sumę 39 miljonów i sejm to za- 
twierdził. 


JAK WYDAWANO PIENIADZE 


Jakież tam były wydatki w 
tych 566 miljonach? Były tam 
także wydatki konieczne, takich 
inałiczyłem na około 50 miljo- 
nów. Ale były i inne, kupno dro 
gich samochodów, kupno 'jukie 
396 domu, fabryki. Przyzna io. że 
|mogłv to być rzeszy pożyteczne, 
„are czy wolno rzaudowi, który ma 
uchwalony budżet, postępować 
„według fantazii tych. którzy do- 


'|początku okresu budżetowego p. |noszą mu, że trafiła się toka lub 


inna sposobność. Na to jest 
,właśnie budżet, eżchy hamcwać 
zapędy tego rod _aju. Państwo 


do mar- rząc drug budżet nielegalny i taj to nie jest folwark 12 ludzi, któ 


rzy według własnej woli rozpo- 
rządzają pieniędzmi, złożonemi 
przez miliony obywateli. Może- 
by sejm inaczej postanowił i 
np. nie urządził za 350.000 zło- 
tych centralnego ogrzewania dla 
jednego ministra, podczas gdy 
setki tysięcy ludzi ginie z nę: 
dzy. 


Nieślubne dziecko budżetowa 


Ale przypuśćmy, že wszystkie 
te wydatki były pilne į konieczne. 
Dlaczego nie przedstawiono ich 
parlamentowi do kontroli potem, 
|po ich wydaniu? Nie chodzi tu już 
o ruch budowlany, gdyż parlament 
reason przedstawienia  dodatko- 

wych kredytów dopiero w listopa- 
dzie 1927 r. Ale p. minister Czecho- 
wicz milczał į krył to nieślubne 
dziecko budżetowe przed światem. 
P. minister Czechowicz zapewne 
powie, że były „Wiadomości Sta- 
tystyczne* ; zestawienia kasowe. 
Czy „Wiadomości Statystyczne” są 


[| 
| 


usprawiedliwieniem wobec sejmu? 
Jak właściwie sprawa wyszła na 
jaw? Mówca przypomina korespon 
dencję, przeprowadzoną między 
najwyższą izbą kontroli a mini- 
strem skarbu w sprawie przekro- 
czeń budżetowych, kiedy to mini- 
sterjum miesiącami nie odpowiada- 
ilo na pisma N. I. K. Ostatnie pì- 
smo, już całkiem ostre, datuje się 
27 października 1927 r. P. minister 
skarbu i na to pismo nie odpowie: 
dział. 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 
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Nr. 142 


Dziesięciolecie traktatu wersalskiego 


” 


Dnia 7 maja 1919 r. o godzi- 


nie trzeciej po połudnu w wiel- 
kiej sali zwierciadlanej w pała- 
cu królewskim w Wersalu doko 
ła ogromnego stołu w podkowę 
ustawionego, zasiadło pięćdzie- 
sięciu trzech delegatów pokojo- 
wych dwudziestu siedmiu 
państw sprzymierzonych i sto- 
warzyszonych, aby asystować 
przy ceremonji wręczenia dele- 
gatom niemieckm wielkiej bia- 
łej księgi, w której na przeszło 
trzystu stronach w dwuch ko- 
lumnach po francusku i po an- 
gielsku spisane były warunki po 
kojowe, jakie rada czterech o0-| 
statecznie obmyśliła, a konfe- 
rencja pokojowa zwycięzców 
przyjęła. 

W pięć minut po trzeciej za- 
jechały przed pałac wersalski 
automobile delegatów niemiec- 
kich, których prowadził płk. 
Henry i jeden generał angielski. 

Czarno ubrani i tropo bladzi 
weszli jeden za drugim na salę 
z przewodniezącym swoim hra- 
bia Brockdorff - Rantzanem na 
czele. Siedzący przy wielkim sło 
le delegaci aliantów podnieśli 
sie ze swoich miejse, kiedy 
wchodzili niemey. Brockdorff - 
Rantzau odpowiedział na to po- 
witanie, zatrzymując się na Środ 
ku sali i składając sztywny u- 
kłon przed centrum stołu, gdzie 
siedziała rada czterech — Cile- 
menceau w srodku, na prawo 
od niego Wilson, na lewo Lloyd 
George 1 Orlando, reprezentanci 
Francji, St. Zjednoczonych. An- 
glji | Włoch. Inni delegaci nie- 
mieccy lekko pochylili głowy. 

Prry małym stołe osobnym, 
ustawionym w Środkn podkowy 
wielkiego, zasiadła delegacja 
niemiecka. Ze swego miejsca 
podniósł stę stary Clemencesu. 
Kwadratowa jego głowa drżała 
lekko, Twarz pokryła się trupią 
bladościa. Usta zacięły się kur- 
czowo. Widać było. że ten sta- 
rzec wytężył cała swą pofeżna i 


| 


1919 — 28. VI — 1929 ay, 


drugi koncept, ponieważ Cle- 
menceau mówił „o godzinie po- 
rachunku“, 

Delegat niemiecki zaczął od 
stwierdzenia, że „nie łudza się: 
delegaci niemieccy co do roz- 
miarów swójej klęski i co do 
granie swojej niemocy. Wiemy, 
że siła naszego oręża jest złama- 


szli gęsiego, 


| 


ukłonem. 


praw do wszystkich kolonji; o- 
graniczenie zbrojeń; oddanie 
pod sąd Wilhelma IJ, ukaranie 
przestępeów przeciwko prawom 
wojny; ciężary finansowe i od- 
szkodowanie za straty, poczynio 
ne przez inwazje: zabroniono 
Niemcom utrzymywać i budo- 
wać fortyfikacje na lewym brze 
gn Renu i w strefie 50 - kiłome- 
twardym powiedział po niemiec |na. Tak samo dobrze znamy po- trowej na prawym brzegu; 15- 
ku: tęgę nienawiści, która nas tutaj letnia okupacja przez aljantów 
— Ich wünsche das Wort!* |spotyka*. terytorjów na zachodzie od Re- 
(życzę sobie otrzymać głos, nie| PRrockdorff mówił w tym to-nu i wszystkich przyczółków 
„proszę o głos“). nie około kwadransa. Główną mostowych tytułem gwarancji 
Gdy tlomacz kończył swwją |jego teza było, że Niemcy prosi-|wykonania przyjętych zobowią- 
robotę wstał ze swego miejsca ty o pokój na podstawie punk- |zań. - 
generalny sekretarz konferencji tów Wilsona i noty Lansinga z| Nześć iyzorn* pracowsła dele 
pokojowej Dutasta z wielką bia dnia 5 listopada 1918 r. i takijgacja niemiecka nad przedłożo- 
ly księgą w ręku. Podszedł z|właśnie pokój ze zmianą dwuch |nym iej traktatem pokojowym, 
nia do delegacji niemieckiej i|tylko punktów został im przy-|pisząc memorjały i starając się 
stając przed Brockdorff - Ran-|rzeczony. © ile więc przedłożo- wszystkimi sposobami wytargo- 
tzan'em, powiedział: ne obecnie warunki aljantów |wać w różnych dziedzinach Ja 
— Mam zaszczyt wręczyć pa-|zgadzają się z tymi punkłami|godniejsze warunki, Jedyne jed 
nu warunki pokoju. Wilsona, delegaci niemieccy go-|nak, co udało się im osiągnąć. 
Krockdorif - Rantzau _ niejtowi są przyjąć je i podpisać, a- |to przyznanie plebiscytu na Gór 
wstając z mlejsea, skinął Duta-|le tylko pod tym warunkiem. |nym Śląsku i zmiana w postano- 
Ście głową z podziękowaniem,| W miarę jak Brockdorff mó- |wieniach eo do administracji ra 
podana mn księgę wziął, poło- |wił, Wilson zaczynał coraz sił- głębia Saary. Równocześnie jed- 
żył obok siebie na stole I nied-|niej ohjawłać swoje niezadowo-|nak rada czterech wyznaczyła 
bałym rnchem rzucił na niąllenie. Przechylał się ponad sku-|termin do przyjęcia tub odrzuce 
swaje crarne rękawiczki. — W lonym w sobie Clemenceau kujnia przedłożonych warimków 
zalanej słońcem majowem hia-|Llord Georgeowi. aby podzielić |na wieczór, dnia 22 czerwca. 
lej sali wśród blasków kryszta-|się z nim swojemi wrażeniami.| Tymiczasem w Weimarzt ze 
łów i luster, pokrywających ea-|Różowa okrągła twarz angiel- brała sie świeżo konstytuanta 
łą niemal ogromną ściane na skiego premjera zdradzała ra- niemiecka. W. starym zamku 
wprost równie ogromnych o0-|czej zakłonotanie, niż oburzenie wirlknksiażęczm. w którym on- 
kien i drzwi na taras parkowy. |i gniew. Co chwila energicznym |Si$ urzedował wielki Goethe, fa- 
znowu zapanowała cisza. ruchem słowy odrzucał on w tył ko minister swego suwerena, z3 
Clemenceau skinął głową. swoja artystyczną grzywę bia- mieszkał teraz pierwszy prezy- 


Ostatnia karta oryginału traktatu wersalskiego z podpisami 
reprezentantów aljantów oraz (na lewo) przedstawicieli Niemiec 


niezłomną wolę. aby utrzymać Brockdorff - Rantzau, nie wsta- Tych włosów i nerwowo popra-|dent republiki niemieckiej. ry 


swoje nerwy na wodzw, A nerwy |jąge ze swego krzesła, zaczął —iał binokle na nosie. 
przemawiać. Miał przed sobą, 


dwa koncepty mowy. Jeden u- |skończył i tłomacze zdążyli osta Brockdorff - Rantzau, 
sialo ocarniać teso niezwykłe%0 | trz 


te miały zadanie nieleda — ona | 
rowanie wzruszenia, które mu- 
człowieka w chwili. 
wał te w tei sali, w której przed 
piećdziesieciu laty 


gdy wsta- | wypadek, 


marz z zawodu, Ebert i członko 
lwe gabinetu  Scheidemanna. 
zosia- 
wiwszy w Wersalu posła Hanie- 
la ze wszystkimi sw: "mi delega- 
tami pojechał w dnin 17 ezerw- 


Gdy Brockdorff - Ranfzau 
ymany w tonie łagodnym na tnie zdanie jego mowy powtó- 
gdyby Clemenceau rzyć po francuski i angielsku. 
w takim samym tonie przemó- posiedzenie skończyło się. Niem 


zwyciezcy |wił, drngi dłuższy i ostrzejszy. cy pierwsi wstali od swego stołu|ca do Weimaru, aby osobiście 


niemcy dyktowali jego pobitej | Dełegat niemiecki wybrał ten ji tax samo jak weszli, teraz wy-'naradzić się z rządem i przedsta 


ojczyźnie swoje warunki, aby 
teraz spełnić uroczyste przy- 
rzeczenie, które iako młody czło 
wiek złożył wtedy na zgromadze 
nin w Bordeaux, że Francja 
pomści doznana krzywdę t po- 
wetnie kleske roku 1871. Teraz 
prkłei piersi dobył się twardy i 
chrapliwy głos: 

— „Moi panowie delegaci pań 
stwa niemieckiego! Nie jest to 
ani miejsce, ani czas, aby zby- 
teczne słowa wypowiadać. Ma- 
cie łu przed sobą pełnomocnych 
delegatów wielkich i małych mo 
carstw. Narzneiliście nam woj- 
nę. Teraz zrobiono z naszej stro 
ny wszystko, aby drugi raz taka 
wojna w podobny sposób wy- 
buchnać nie mogła. Nadeszła go 
dzina porachunkau. Prosiliście 
nas © pokój. Jesteśmy gotowi 
dać go wam. Wręczamy wam 
oto księgę naszego pokoju!“ 

Jeszcze kilka zdań powiedział 
Clemenceau o tem, że zebrani tu 
aljanei zbyt drogo okupili ten 
pokój, aby mogli wyrzec się do 
statecznego i słusznego zadość- 
uczynienia. 

Po tem zapanowała chwila ci 
szy. Tłumacz monotonnym gło- 
sem powtórzył słowa .„Tygry- 


sa”. 
Brockdorff - Rantzau pod- 
niósł niedbale rękę i głosem 


Przedstawiciele II międzynarodówki u marsz. Daszyńskiego 


Marszałek sejmu Ignacy Daszyńsk ; wydał bankiet na cześć bawiących w Warszawie wybitnych przed. 
stawicieli drugiej Międzynarodówki socjalistycznej, Na zdjęcin naszem widoczni od'lewej dò prawej: 
poseł Kuryłowicz, poseł Niedziałk owski, prezes angielskiej Partji Pracy Kramp: poseł: Diamand; poseł 
Loebe — prezydent parlament" nie mieskiego. b. min. spraw zagr. Belgji Emil Vandervelde, pani Vander 
velde, marszałek sejmu Daszyński, prezydent parlamentu łotewskiego Kalnin. posel Barliekt, > 


ŻA) 


pozostawiając | wić swoje zapatrywania konsty: 
Brokcdorff - Rantzauowi  oho- | tuancie. 

wiązek pożegnania zebranych| Dziewiętnasłego czerwca ra 
(delegatów aljanckich sztywnym |no stanął Brockdorff - Rantzau 


w Weimarze. Jego planem było 


Warunki przedłożone Niem- odrzucić podyktowane warun- 
com były następujące: zwrot ki, „Jeżeli wytrzymamy dwa al- 
Francji Alzacji i Lotaryngji, wy bo trzy miesiące, zwycięzcy po: 
równanie granicy wschodniej|biją się ze sobą, nie mogąc po- 
Niemiec na korzyść narodów n-jgodzić się przy podziale zdoby- 
ciśnionych (Polska, Czechosło- |czy. Wtedy potrafimy uzyskać 
wacja i t. d.)3 oddanie Francji znośne warmnki pokojowe“ — 
władzy nad zagłębiem Saary; wywodził na zwołanem zaraz po 
zrzeczenie się przez Niemcy jego przybyciu posiedzeniu ra- 


dy ministrów. 

Gabinet niemiecki był niezde- 
cydowany. Równo połowa mini- 
strów oświadczyła się za Ran- 
tzauem, druga połowa milczała 
niepewna i niezdecydowana. 

Tylko Erzberger śmiało i twar 
do domagał się podpisania bez- 
warunkowego, Wskazywał na 
to. że zanim upłyną owe dwa 
lub trzy miesiące, o których mó 
chwiła spełnienia tego przyrze- 
czenia nadeszła. Dożył jej Cle- 
menceau. Z szerokiej jego wy- 
wil Rantzau, aljanci zajmą kra- 
je niemieckie i zamienią je w 
pustynię. Co potem przyjdzie 
Niemcom z korzystniejszego po- 
koju? 

Hindenburg, a potem szef 
sztabu Groener, zapytany o szan 
se dalszego oporu, odpowie. 
dzieli zgodnie, że możliwości ta 
kiego oporu nie widzą. Minister 
wojny i naczelny wódz socjali- 
sta Noske wyraził zdanię, że o- 
pór byłby możliwym, guyby ca: 
ły naród niemiecki znalazł w so 
bic dość sił moralnych do nie. 
go. Ale włońnie w te siły Noske 
nie wierzył, 

W konsłytuancie także nie o. 
kazało się zapału do stawiania 
oporu i odrzncania postawio- 
nych warunków. Partje lewico- 
we z komunistami na czele by. 
ły za podpisaniem. Tak samo 
południowe i zachodnie kraje 
niemieckie, które słusznie liczy: 
ły się z tem, że fnrja wkraczają 
cych do kraju zwycięzców na 
nich się w pierwszym rzędzir 
wyładuje. 

Poleeono  jeszeze Hanielowl. 
aby próbował w ustatniej chwil) 
targów. Ale rada czterech, m% 
jąc dokładne wiadomości o na- 
strojach i poglądach w rządzie 
stronnictwach niemieckich, 
ndmówiła wszelkich ustępstw. 

Wobec tego szybko utworza 
no nowy gabinet, który na pod- 
stawie uchwały konsłyluanty z 
niedzieli, dnia 22 czerwca 1919 
r. zawiadomił aljantów, że wa- 
runki pokojowe podpisze. 

Dnia 28 czerwca nowo-mlanó 
wany minister niemiecki Her- 
mann Miller i nowy minister 
sprawiedliwości dr. Bell w tej 
samej sali zwiereladłanej w pa- 
taen wersalskim podpisali trak. 
tat pokojowy. 

W tej samej sali zwierctadla. 
nej, gdzie król pruski Wilhelm 
I proklamował się cesarzem Rze 
szy, tam gdzie zrodził się począ- 
tek groźnego imperjalizmu nie- 
mieckiego, tam również roze 
grał się ostateczny akt jego po- 
konania i śmierci. 

W ten sposób nowa Europa 
została zbudowana. 

A teraz od dziesięciu Jat życie 
£ jego rzeczywistość poddają 
próbie wytrzymałości tę nowu 
budowle. Próba jest wprawdzie 
ciągle. jcszcze odległą od Końca. 
Nie mniej jednak okazuje się 
coraz wyraźniej, że ta budowla 
utrzyma się z tego przedcwszysi 
kiem powodu, że narody curo- 
pejskie nie mają sił moralnych. 
aby ryzykować wszystkie okrop 
ności burzenia gotowej już bu- 
dowli i zaczynania jej na nowa 


Nr. 143 


28.V1.— GŁOS PORANNY —1929. 


3 


MIN. CZECHOWICZ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH cocos 


W tem stadjum sprawy zebrał 
się sejm na następną sesję budżelo- 
wą. Mając już w ręku oficjalne 
sprawozdanie N, I. K., mając daty 
i szczegóły, sejm zwrócił się do 
rządu z żądaniem przedstawienia 
kredytów dodatkowych. Rozprawy 
trwały tygodniami. Dnia 28 listo- 
pada 1927 r., p. premjer Bartel 
"oświadczył na komisji: Nie myśl- 
cie panowie, że to są kpiny. Dopó- 
ki istnieje stan taki, jak obecnie, 
ustawa o kredytach dodatkowych 
jest niezbędna į rząd będzie dążył 
do tego, aby tę sprawę załatwić 
jaknajszybciej. Oświadczenie to na- 
stąpiło wskutek stanowiska jedne- 
go ze stronnictw „które, zniecierpli- 
wione zwłoką, zażądało, aby rząd 
przedstawił tę ustawę  natych- 
miast, 

I oto ten niegodziwy sejm, sły- 
sząe zapewnienia p. Bartla, a nie 
wiedząc, że te wszystko było ko- 
medją — tak, jak dziś to już wie- 
my — przyjął to oświadczenie do 
wiadomeści. Komisja postawiła 
ten wniosek pełnemu sejmowi z 
wyraźnem zastrzeżeniem, że usta- 
wa o kredytach dodatkowych ma 
być przedstawiona  niezawiśle od 
zamknięć rachunkowych, 

Zasiadają w wysokim trybunale 
mężowie, którzy byli ministrami, 
i którzy wiedzą, że gdy się nie 
"chce wydać pieniędzy, te trzeba o 
to wnieść przedłożenie do sejmu i 
nie można tego łączyć z zamknię- 
cjami rachunkowemi, które są już 
rnrawozdaniem z wykonania budże 
iu. Gdyby przedstawienie sejmowi 


jak doszło 


wydatków musiało być połączone 
z zamknięciami rachunkowemi, to 
wogóle byłoby niepotrzebne przed- 
stawianie budżetu. 


Sejm stanął na stanowisku zgod- 
uem z rządem i przyjął do wiado- 
moci oświadczenie p. premjera tak, 
jak proponowała komisja, P. pre- 
mjer był obecny na tem posiedze- 
niu, słyszał uchwałę, przyjął ją do 
wiadomości. W imieniu stronnictw 
lewicowych poseł Cząpiński zazna 
czył, że godząc się na wniosek Bo- 
misji, podkreśla jednak  koniecz- 
ność złożenia sejmowi projektu u- 
stawy o kredytach najpóźniej da 
dnia ukończenia drugiego czytania 
preliminarza budżetowego i dodał, 
że nieprzedstawienie przez rząd ts 
stawy w tym terminie, zmusiłoby 
sejm do wyciągnięcia jaknajdalej 
idących konsekwencji. P. premjer 
słyszał to oświadczenie, nie zastrze 
gał się i na podstawie praw lojal- 
ności należało sądzić, te przyjął 
do wiadomości, 


To było 5 grudnia 1928 r. W lu- 
tym rozprawa budżetowa zbliżała 
się do końca i dnia 11 lutego, 
przed rozpoczęciem trzeciego czy- 
tania budżetu, poseł Woźnicki przy 
pomniał rządowi jego obietnicę i 
zapowiedział, że takie postępowa- 
nie zmusi jego i tych, co za nim 
stoją, do postawienia wniosku o 
oskarżenie ministra skarbu przed 
trybunałem stanu, P. minister Cze- 
chowicz milczał į nic nie uczynił, 
aby nie dopuścić do tej tragedji, 
AA jest dzisiejsza rozprawa, 


do procesu 


przed Trybunałem 


Dnia 18 lutego wpłynął wniosek 
ta imu, dnia 26 lutego przyszło 
do rozprawy nad nim. I wtedy na 
gle p. premjer Bartel dokonywa 
skoku i powiada on, którego lojal 
nemu stanowisku zawierzył sejm 
— nagle wbrew temu wszystkiemu 
co powtarzał publicznie, a i pry- 
watnie (żak to zeznał p. marszałek 
Daszyński), oświadczył, iż ustawę 
a kredytach przedstawi dopiero 
po sporządzeniu zamknięć rachun- 
kowych i po ich zatwierdzeniu 
przez N, I. K, 

Skutki tego skoku, tego policz- 
ka, wymierzonego prawdzie į lo- 
jaluości, można było przewidzieć. 
Nastąpiła uchwała, której wyni- 
kiem, jest dzisiejsza rozprawa. 

Jakie były motywy takiego za- 
chowania się — logiczne, słuszne, 
prawne, moralne? 


P. Bartel oświadczył komisji 
budżetowej, że żądane uchwały ra- 
dy ministrów przedstawi trybuna- 
łowi stanu, ale sejmowi nie. Jakież 
były motywy, które doprowadziły 
rzeczy do tak niesłychanego za- 
ostrzenia? 

Apeluję do waszych sumień pa- 
uowie sędziowie, czy może z uczu- 
ciem swej godności połączyć poseł 
tolerowanie takiego stanu rzeczy, 
iż ustawy nie przedstawia się, mi- 
mo, że nic temu nie stoi na przesz 
kodzie, że się to czyni rozmyślnie, 
jak te p. marszałek Piłsudski trzy- 
krotnie podkreślił, w piśmie swo- 
jem i w zeznaniu? Kto tak postę- 
puje w cywilizowanem państwie, 
które chce, aby obywatele i zagra 
nicą je szanowali? 

Rozumnej, moralnej, 
przeszkody nie było. 


prawnej 


Seim na „baczność” 


Ale p. marsz. Piłsudski wyja- 
śnił to: Tamtemu sejmowi kre- 
dytów nie przedstawiał, bo byl 
to sejm niegodny. Czy można 
stanąć na takiem stanowisku, 
gdy się dzierży władzę w pań- 
stwie? Gdy ma się dawać przy- 
klad społeczeństwu? Nie spełnię 


|czypospalitej, odpuszczenie 


za 
bunt przeciw zwierzchnikowi si 
ły zbrejnej. 
STARCIE PREZESA SĄDU 
Z OBROŃCĄ. 
PREZES SUPIŃSKI: 
nie należy do sprawy. 


POS. LIEBERMAN: — A czy. 


Mecenas Paschalski, 


pełnomoenictw ustawodaw- 
czych ma dwa łata? A uchwale- 
nie budżełu na dwa miljardy? 
Jak to pogodzić z logiką? Dwa 
miłjardy mógł sejm niegodny m- 
chwałić, ale gdy chodziło jesz 
cze o 566 miljonów, to już nie 
był godzien. 

Tyle co do poprzedniego sej- 
mu. A sejm obecny? Tu już nie 
nie można powiedzieć. Można 
znieważać ludzi bezbronnych w 
najzupełniejszem znaczeniu tego 
słowa. Ale ezy można przeko- 
nać opinję, że ten sejm jest mo- 
ralnie niegodny załatwiać spra- 
wy państwa? - Ten sejm w wię- 
kszości opozycyjny, chłostany 
i odzierany z czci. daje państwu 
dwa budżety, biorąc odpowie- 
dzialność przed miljonami wy- 
hborców. Ten sejm w trzech 
dniach uchwala 88 miljonów na 
inwestycje. Niegodnym staje się 
dopiero, gdy chodzi © zatwier- 
dzenie 566 miljonów. 

Wiec te argumenty pana mar- 
szałka rozwiewają się w nicość. 

Postanowiono jednak rozpo 


8 milj.--fundusz wyborczy B.B. 


Oto jedna z przyczyn, dlacze- 
go nie przedstawiono ustawy, 
choć można to było tak łatwo u= 
czynić, Ale jest i druga przyczy- 
na niesłychanie charakterystycz 
na. To sprawa funduszu dyspo- 
zycyjnego, który podwyższono o 
8 miljonów. Panowie sami nie 
będa mogli przejść nad tą spra- 
wą bez głębszego zasłanowienia 
się i przypomnienia sobie 


wszystkich monientów, których z 


dostarczyła rozprawa. Tej spra 
wy zniewagami usunąć się nie 


da. Ona zostanie. Z nami może- |$ 
cie zrobić, co chcecie, moralnie |? 
jezy fizyeznie. Ale ta sprawa zo- 
— To stanie i będzie wołać przez po- 


kolenia. jak długo nie da się za 
dośćuczynienia moralności 


chowiązku, bo mi się nie podo- dotyczyło sprawy to, co było mó  blicznej. Co. ta jest fundusz dy- 


ba. be sejm stał się niegodny de wione wczoraj? Jeśli pan prezes 


załatwiania tej ustawy... 


A czy sejm poprzedni byl 


godny dokonać wyboru marszał 


ka Piłsudskiego na prezydenta 
Rzeczypospolitej? Postawiono 
tę kandydaturę w tym niegod- 
nym sejmie, a pan marszałek ją 
przyjął i wyjaśnił dlaczego przy 


będzie ograniczał swobodę gło- 
su, będziemy zmuszeni usunąć 
się z sali. 

PREZ. SUPIŃSKI: — Ograni- 
czam do sprawy. 

P. LIEBERMAN: — Wezoraj 
nasłuchaliśmy się dość. Pan nas 
nie wziął w obronę i mamy pra- 


ial. Bo cheial legalizacji tego, co wo odpowiedzieć dziś na to, co 


sie stalo, 
Co to znaczy legalizacja? To 
znaczy — Świadectwo niewinno 


ści. to znaczy odpuszczenie za 
krew przelana, to odpuszczenie 
ra przepędzenie prezydenta Rze- 


było powiedziane wczoraj. 

A wybór pana prezydenta Ma 
ściekiego przez ten sejm mógł 
być dokonany. Czyż to nie była 
ważna sprawa państwowa? 
reforma konstytucji? 


spozycyjay? Kazda encyklope- 


„dja uczy, że to fundusz uchwa- 
|lany przez parlament dla rządu. | BREE 
że | 3 


W pojeciu tego słowa leży, 
sobie rikt „dać do dyspozycji“ 
nie może, tylko ktoś drugi musi 
ta zrobić. Ponieważ z tego niko- 
mu nie zdaje się rachunku, prze 
to musi być ktoś, kto daje to 


prawo użycia pieniędzy bez zda- |ý 


wania rachunku. 

Jest pubi'czna tajemnica. 
te 8'miljonów zostało użyte na 
poparcie bkłŁu współpracy z 


A |rzadem. Jest to tajemnica przez 
A danie |nikogo 


nie zaprze zaa i za- 


pu- | 


że | SĘ 


| kolwiek na świecie tak było, że 
| by minister zabrał sam A miljo- 
|nów z kasy i powiadał, że wa- 
|ra komukolwiek pytać go o to, 
że rachunku nie przedstawi, ba 
uważa to za ubliżenie. 


Wysoki trybunale, to nie pie- 
niądze dworskie szkatuły mo- 
narszej, to pieniądze podatkowe 


Te pieniądze zostały wydane 
na wybory na poparcie jednego 
stronnietwa. Czy jest gdzie w 
świecie minister w jakiemkol- 
wiek praworządnem państwie, 
który tak postąpił, biorące pienią 
dze dla swej partji na cele wy- 
borcze? A potem boleć nad tem, 
że kopany parlament prosi e 
zdanie ras$kunków i oskarża mi- 
nistra? Kto rządowi pozwolił 
fundusz dyspozycyjny. uchwa- 
lony na 200 tysięcy złotych, po- 
większyć  czterdziestokrotnmie, 
cztery razy tyle, co wynosił cały 
budżet prezesa rady ministrów? 


Gdzie tak się dzieje w którym 
kolwiek innym kraju i gdzie się 


potem odmawia zasadnicza 
przedstawienia tej sprawy do 
zatwierdzenia? 

To jest punkt centralny tej 


sprawy. punkt, którego ominąć 
cząć ofenzywę o unicestwienie nikt nie może. I Wysoki Trybu- 
władzy ustawodawczej, rozpo- nał bedzie zniewolony dać od- 
częto t. zw. w strategji wojnę powiedź na to. czy to jest postę 
wykruszającą. Te towarzystwo powanie legalne. czy tn jest 
nie będzie przecież miało odwa- |Wszystko w porządku. 
gi protestować. A więc się nie 
posyła do parlamentu przedsta- 
wicieli wojska, przyjmująe zgóry 
możność obrazy choć parlament 
polski nigdy nie odmawiał naj- 
wyższego szacunku i najgoręt- 
szych uczuć dla armji. Postano- ku. Pan marszałek żądał 
wiono zrobić ofenzywę. miljonów, na co są dowody. a 
P, marsz. Piłsudski jest zasad|wniosck na radę ministrów pa 
niczym wrogiem każdego parła- |szedł z n"zekreśleniera 1 popraw 
mentu, Pierwszy parlament nie ką na 8 miljonów. Kto fo zrośńł 
podobal mu się, był ładacznicą|nie można było wyjaśnić. Po- 
— wczoraj słyszeliśmy inny re-|wstrzymać się muszę od wyraże 
fren o tym sejmie. Sejm drugi|nia moirh nezuć, ale moje wra 
był plugawy. Sejm trzeci jest, żenia były bardzo przykre. P. 
głupi. marsz. Piłsudski nie chce mó- 
Który sejm zdobędzie sobie |wić, bo odmawia sejmowi zasa% 
wreszcie łaski pana marszałka |niczo prawa. P. Składkowski nie 
Piłsudskiego? Żaden. Chyba, że|chce mówić, bo jest żołnierzem. 
się ZNAJDZIE SEJM, KTÓRE-|P. Kwiatkowski — bo nie pa- 
GO WSZYSCY POSŁOWIE BĘ-|mięta. A czwarty minister nie 
DĄ STAWALI NA BACZNOŚĆ |przychodzi i daje się ukarać 
PRZED MINISTREM SPRAW |grzywną. Jakie to wrażenie po 
WOJSKOWYCH. zostawia po sobie, to zostawiam 
ocenie Wysokiego Trybunału. 


A 


. „re? a 
Marszałek Piłsur ti 
a 6274 A 
i jeyo minisfro <= 
A nie wszystko jest w Tneęyd 
iç 


Jakie stąd wnioski wysnuć na 
„|leży., jest rzeczą panów sędziów. 
miast znieważać, należało raczej | Ją powstrzymuję się od określe 
tę rzecz wyjaśnić. Jeśli pan mi|nją, które w takim stanie 
nister Czechowicz i p. marsza-|czy na usta się ciśnie. 
łek Piłsudski boleją nad tem, że| Ząrządzono 5 minutową przer 
się ministra stawia w tak Lra-| wę, s 
giczne położenie i pytają, w ja 
kiem drugiem państwie tak się 
dzieje, to ja zapytam, czy gdzie 


rze- 


(Dokończenie na str. nast.) 


GRAC 


TERTR SWIETLNY 


Dziś i dni następnych! 


wielki podwójny program 
| = 


Mistrzyni ekranu 


Gloria Swanson 


w 10 aktowym dramacie 


b. BARRYMORE * wsiami" 
„A jednak cialo jest stabe 


„Eksceniryczny Jeyomość“ 
vas Douglas Fairbanks 


niezrównany 
Początek o godz. 4.30. — Orkiestra pod dyr. L. KANTORA 
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MIN. CZECHOWICZ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH  osoia:o 


Niekoronowany Ssuweren 
w narodzie 


P. Czechowicz mówi do nas: „Je mógł bronić na sądzie. 


stem niewinny*; marsz. Piłsud- 
ski mówi: 
P. Czechowicz mówi: 


P. minister tłomaczy się tem, 
„Wina jest moja“. że nie mógł wobec 
„Jestem Piłsudskiego nie zrobić. 
niewinny, bo ehciałem przedło- kto zna historję Polski, ten wie, kości 
żyć a nie mogłem. Drogę do sej że król Zygmunt August w cza- |(Aluzja do mowy pik: Sławka 


dżetłowych jest 
historycznej marsz. Piłsudskiego 
epizodem, szczegółem, uwypu- 
P. LEBERMAN (po przerwie): żąc. Ten żołnierz nie będzie się kleniem jego myśli, źe on jest 
niekoronowanym suwerenem w 
marszałka idzie po przez krew i żelazo, 
Ale jego podwładni przez 


Cała sprawa przekroczeń bu-|kiem dworskim, ale ministrem 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 


narodzie; tej myśli, do której on 


i karabiny maszynowe. 


mn miałem zamkniętą“, A kto się wojny religijnej powiedział, w Łodzi — Przyp. Red). 


mu zamknął drogę da sejmu? go narodu: „Nie jestem królem| Marsz. Piłsudski, jako postać 


Marszałek Piłsudski i premjer waszych sumień“. 


Bartel. A czy mieli prawo zam- 


| 
| 


A czy marsz. Piłsudski 


wa. Minister Czeehowicz o tem strów? 


wiedział, że prawa nie mieli, bo 
wedlug ustawy skarbowej 
dziedzinie skarbu jest on dykta- 
torem, ale p. Czechowcz porzu- 
cił ustawę i użytku z niej nie 
zrobił, Postąpił jak żołnierz, któ 
ry stojąc z karabinem w ręku 
na straży fortu w pewnej chwili 
rzuca karabin, a ktoś drugi ko- 
rzysta z tego, obalajae go i wią- 


zzterogodzinna mowa obrońcy mec. Paschalskiego 


Po dłuższej przerwie 


| 
| 


Odpowiedzialność 


see mrzonką i utopją. Jest on 


historyezna, 
jest |dzialny 
knąć drogę? Nie, nie mieli pra- królem naszych sumień i mini-|jak nie byli odpowiedzialni Na- 


prawna 
w marsz. Piłsudskiego jest w Pol- 


jest nieodpowie- 
d trybunałem tak. 


poleon jeden i drugi. 


Z tego jednak — zdaniem ©- 
skarżyciela — nie wynika, aby 
być 


nieodpowiedzialnym miał 


zbyt wyjątkową postacią histo- minister w jego gabinecie, któ- 


obrady rego przemówienie 
z t % è 
wznowiono i głos zabrał adwo- przerwami trwalo 


ryczną, aby mogła się zmieścić ry złamał prawo, bo toby prowa 
w ramach naszej odpowiedzial- |dziło do dezorganizae 
ności. Jego nie będą sądzić fry-|stwa komunizmu. Wierność dla 


bunały. Sąd © nim należy do marsz. Piłsudskiego, to piękna 
miljonów, do narodu całego, do (enota, ale nie dla ministra. Pan 


wszystkich pokoleń. 


z małemi 
od godziny 


kat Franciszek Paschalski, któ- 2.40 do 6.40. 


Marszałek Piłsudski go nie 
upoważnił 


Paschalski na wstępie swo- 

vy obrończej wskazał, że 

'eberman wystąpił w obro- 

Ikich hasel, rozwinął godła 

tzeczypospolitej, a obrońca 
przed sobą tylko skromnego 
©” % nego i rację stanu, Pozat , 
m i y bronić człowieka, który go 
vo iego nie upoważnił, to jest mar- 
szuika Piłsudskiego. 

źdarzyło mu się to już raz w ży 
ciu, kiedy popierał powództwo cy 
wiine rodziny Ś. p. prezydenta Na- 
rutowicza, 

Teraz był ciekaw, co za koncert 
powstanie w symionji, którą grać 
hędą razem panowie Pieracki i Lie 
berman, mówiąc, że walczą o pra 
wa w sprawie niepolitycznej, 

O prawie mówiono bardzo mało. 


ds? 
Wii 
Dory 


Wszystko koncentrowało się na po 
lityce. Ale recepta polityczna dła 
dzisiejszej Polski, która z tego wy 
nikała, byłaby bardzo niebezpiecz- 
na. 

Czy sprawa obecna ma rozstrzy- 
gnąć spór między sejmem a mar- 
szałkiem Piłsudskim, W takim ra- 


zie procedura jest oryginalna, bo 


sejm ma tutaj swoich świetnych 
przedstawicieli, a p, marszałek Pił 
sudski — niech mi to wybaczy p. 
Czechowicz — ma tu przedstawicie 
la bardzo słabego, albowiem naj- 
bardziej sejmowego człowieka, na 
którym popełniono mord rytualny, 
więc któż będzie bronił marszałka, 
Ja ciężaru reprezentowania naj- 
większego człowieka w Polsce nie 
przyjmuje. 


zabawa w ciuciubabke 


Dalej przechodzi obrońca do 
sporu o przekroczenia budżetowe. 
Nazywa to sejmową zabawą w ciu 
ciu-babkę į powołując się na zezna- 
ria marszałka Daszyńskiego stwier 
dza, że oskarżenie nie mogło być 
poważne, skoro jeszcze na godzinę 
przed decyzjją sejmu o pociągnię- 
ciu p, Czechowicza przed trybunał 
stanu sprawa mogła być zaniecha- 
na, 

Wobec tego obrońca interesuje 
się kwestją, cóż to za piękna pra- 


worządność połączyła panów Pie- 
rackiego i Liebermana, co połączy 
ło tych, którzy w 1922 roku w 
grudniu obrzucałi prezydenta Naru 
towicza błotem į kalumnjami z ty- 
mi, którzy rozwinęli prawie że 
sztandar soacjalistyczny polskiej re 
publiki na ulicach Krakowa, 
Dróżka, która łączy te dwa obo 
zy, to projekt zmiany Konstytucji. 
Dopóki nie stał się on faktem, o- 
bóz p. Liebermana nie szedł na 
walkę i uchylał się od decyzji. 


Obrońca uważa, że poseł Pierac- 
ki jest w swojej linji politycznej 
konsekwentny, Nie przechodził 
przez Trzeci Most w maju, ale są 
inni, którzy ten most przeszli, ale 
zostali odtrąceni, zostali jednak na 
rzucającą się kochanką. Ten, któ- 
ry pierwszy zrobił przewrót majo- 
wy, Zrobił to dła Polski, a nie dła 
was, 

Kochanka została w przedpoko- 
ju. Stała się niecierpliwa. Wszel- 
ką cierpliwość straciła po wniosku 
konstytucyjnym posła Sławka, 

Obrońca przechodzi da interpre- 
iacji ustaw i przypomina, że p. 
Gląbiński, który jest autorytetem 
dla p. Pierackiego, za czasów 
przedmajowych wcale nie uważał 


— 


| e 


| ZEE ERĄ EEE ZR ARKANA 


przekroczeń budżetowych za zbrod 
nię. Również i inni znawcy prawa 
budżetowego zapatrują się na tę 
sprawę przekroczeń bardzo spokoj- 
nie. 

Jedno z dzieł francuskich mówi, 
że dotychczasowe ustawodawstwo 
europejskie w tym zakresie ma 
wielkie luki. Na dowód swego 
twierdzenia obrońca cytuje chły 
szereg miarodajnych opinji francu- 
skich, włoskich itp. Gdybym był 
człowiekłem polityki, mógłbym po 
wiedzieć — kończy ten 'ustęp p. 
Paschajski — że i nasz sejm dla- 
tego nie opracował dokładnej or- 
dynacji budżetowej, żeby mieć w 
iym zakresie wolniejszą rękę, 


'|min. Czechowicz nie był urzędni 


w działalności 


a 
łamanie 


i zwycię 


|nakłada na prostego Żołnierza 
prawo i obowiązck odmówienia 


Rząd tej Rzpłitej nie jest dru posłuszeństwa tam, gdzie roz- 


żyną wojskową i dlatego p. Cze- 


(kaz wyrządza szkodę lub sprze- 


chowiez nie ma dla siebie wytło ciwia się ustawie. Jeżeli taki jest 


maczenia. 
artykuł 


Zresztą t w wojsku obowiązek żołnierza, to tembar- 
29 - ty regulaminu dziej ministra. 


Punkt zwrotny w historii 


Oskarżyciel zwraca się do try |czył się po stronie prawa. Błąd 
bunału i wskazuje, że sąd ma w wyrokowaniu mógłby wywo- 
rozstrzygnąć wielki spór i musi łać nicbezpieczeństwo i cierpie 


decydować objektywnie. Ten. 


Inia dla kraju. Oskarżyciel koń- 


kto żąda uńicwinnienia ministra czy tak: „Więe przemówcie, pa- 


Czechowicza, ten potwierdza, że nowie sędziowie! 
ustawa obowiązuje TYLKO MA- 


ŁYCH I SŁABYCH I ŻE WOL- 
NOŚĆ I PRAWO NIE MAJĄ 
ISTNIEĆ W POŁSCE. 


A o fe zasady walczyły najlep- 
sze duchy w Polsce. 

Oskarżyciel sądzt, że odrzuce 
nie oskarżenia byłoby uznaniem 
niewolniczej uległości. 
się do trybunała, aby bez poli 
tycznych rozstrzygnięć oświad- 


Więcej niź przedstawiciel 12-fu panów 


Dalej przechodzi obrońca do 
sprawy uprawnień ministra skarbu 
w stosunku do premjera i wyraża 
opinję, że art. 10 konstytucji wy- 
raźnie zasłania ministra skarbu 
przed premjerem, 

Jest jednak w Polsce człowiek, 
który — jak to przyznał p. Lieber 
man — nie może stanąć przed try 
bunałem stanu, ani przed żadnym 
innym, a tylko przed trybunałem 
historji. Marszałek Piłsudski w 
swoim gabinecie uznał stosunek do 
sejmu za swój własny atrybut, a 
marszałek Piłsudski, gdy obejmuje 
przewodnictwo w radzie ministrów 
jest kimá więcej, niż przewodniczą 
cym 12-tu panów, To nie jest spór 


o przekroczenia budżetowe, bo 
przecież i p. Lieberman za wy- 
ciągnięciem paluszka lewej ręki 
Józefa Piłsudskiego te przekrocze- 
nia by zaakceptował, a dzisiaj p. 
Lieberman mówił o przewrocie ma- 
jowym. Miał on prawo do tego 
o tyle, że w sprawie organizacji 
najwyższych wiadz wojskowych 
stał po stronie p. Sikorskiego. 

Jest więc w porządku ze swojem 
sumieniem, ale nie jest w porząd- 
ku z sumieniem P, P. S., bo jako 
przedstawiciel P. P, S, nie miał pra 
wa mówić o przewrocie majowym. 

Poseł Pieracki miał do tego pra- 
wo. P. Lieberman stawia kwestję 
— prawo, czy siła? 


Jest to postawienie sprawy fał- 
szywe. Tu chodzi o autorytet mo- 
ralny, który jest ponad wszyst- 
kiem. Muszę powiedzieć w swojem 
imieniu i imieniu tysięcy, a może 
miljonów innych ludzi, że dla mnie 
Józef Piłsudski nie reprezentuje si 
ły, a reprezentuje wszystko w Pol- 
sce, co się nie da zamknąć w kon- 
stytucjł, a co jest nietylko przyzna 
niem nieodpowiedzialności, ale tak 
że wszystko, co jest droższe nade- 
wszystko na świecie, 

Chwilę stoję bezradny, bo jak 
wytłomaczyć konstytucyjnie, czem 
jest Józef Piłsudski w państwie? 
A zresztą wytłomaczył to najlepiej 
p. poseł Lieberman, mówiąc, że on 
żadnemu trybunałowi nie podlega, 
bo tylko przed sądem dziejowym 
historji może odpowiadać, 

Gdyby dzisiaj z bezimiennej rze 


szy wyciągnął mnie p. marszałek 
Piłsudski kazał mi iść przeciw fa- 
landze oligarchii, którą jest repre- 
zentacja sejmowa to powiedział- 
— Rozkaz, panie marszałku! 
Tak powiedział w swoim czasie 
b. premjer Moraczewski, tak mó- 
wił każdy z nas, a był czas, kiedy 
i p. poseł Lieberman powiedziałby 
także: 
„Rozkazy, panie marszałku!“ 
Dlatego p. Lieberman nie jest w 
porządku, a p. poseł Pieracki, któ 


ry się wywodzi od Dmowskiego 
Romana jest w stuprocentowym 
porządku. 


PRZYWOŁANIE MEC, PASCHAL- 
SKIEGO DO PORZĄDKU, 
W tem miejscu przewodniczący 
p. Supiński przywołuje obrońcę do 
porządku, 


„i Wybieram kogo wole" 


P, Paschalskł przechodzi do ana 
lizy ustawy o trybunale stanu 1 
wskazuje, że jest ona niejasna i wy 
krętna, że stwarza dla sejmu przy- 
wilej wybierania kogo chce posta- 
wić przed trybunałem, stwarza sta 
rą zabawę, znaną w Polsce pod 
nazwą: „A ja sobie stoję w kole 
i wybieram, kogo wolę“. Pana 
marszałka Piłsudskiego mówi 
sejm — nie wolę. Chodzi po świe- 
cie, mówi nieprzyzwoite rzeczy, od 
powiada tylko przed  trybunałem 
historji — jego nie wolę, a p. Cze 
chowicza wolę: 


To łest zabawa mniej drastycz- 
ma,-niż ta, którą cytował wczoraj 


p. marszałek, Wreszcie zwraca uwa 
gę obrońca, że ustawy o trybunale 
stanu, wbrew temu, co mówiono, 
p. marszałek nie podpisywał, a pod 
pisał ją prezydent Wojciechowski, 
Obrońca dziwi się, že autorytetu 
tego podpisu bronią wspólnie p. 
Pieracki į p. Lieberman, Widocz- 


Zwraca! 


z, O RAJ 


Dajcie odpo- 
wiedź na dręczące pytanie, czy 
prawo ludności ma być dalej 
„deptane a uszanowana tylko wa 
la silnego. Jesteśmy w punkcie 
zwrotnym historji, dlatego pro- 
simy was, wypowiedźcie, że win 
nym jest minister, który skupiw 
szy w swojem ręku ogrom wła- 
dzy, złamał lekkomyślnie prawo 
ji wymierzeie karę odpowiednią. 
| 


i 


nie przychodzą trywialnie po spa- 
dek, 

Mówsa wzywa trybunał, aby 
wreszcie zainterpretował tę nie- 
wdzięczną ustawę i żeby uczynili 
to zgodnie ze swem sumieniem. 

Bo jeżeli brać ustawę dosłownie 
minister siedziałby ciągłe 
na ławie oskarżonych. Przekonać 
się o tem można chociażby ze spisu 
spraw w trybunale administracył- 
nym. Poza odpowiedziałnością w 
trybunale stanu istnieje przecież 
odpowiedzialność _ parłamentarna. 
Należało albo dać votum nienfnoś- 
ci rządowi premjera Bartła, za któ 
rym stał marszałek Piłsudski, albo 
nie bawić się w cincin-babkę, leez 
postawić marszałka Piłsudskiego 
przed trybumałem stama. Ale pano 
wie mówicie, że marszałek Piłsud- 
ski odpowie przed tryłnmałem hi- 
storji, więc my pana Czechowicza 
pociągamy do trybunału stanu. Na 
to mogę tylko powiedzieć, że tak 
postępujecie nie dlatego żeście nie 
chcieli, ale, żeście nie Śmieli. To 
nie jest walka o prawa sejmu, te 
jest ciężkie nieporozumienie. W tej 
Sprawie niema podstawy do od- 
powiedzialności konstytucyjnej, Mi 
nister Czechowiez nie może odpo- 
wiadać za ogólny kierunek poli- 
tyczny rządów marszałka Piłsud- 
skiego, Byłoby to sprzeczne z art. 
10 konstytucji i art. 1 ustawy e 
trybunale stanu. 


Dziś mowy 
nosłów Pierackiego 
i Wyrzykowskiego 


Na tem obrońca zakończył prze- 
mówienie. 

Poseł Pieracki zapowiedział, że 
będzie mówił godzinę, poseł Wy- 
rzykowski również godzinę a p. 
Lieberman 20 minut. Skorzysta 
oczywiście z prawa do repliki ad- 
wokat Paschalski. 

Rozprawę odroczono do dziś da 
godziny 10 rano. 

Dziś wieczorem spodziewany jest 


wyrok. 
OTIDE 


Schmelling zwycieżył Paolino 


w stosunku 9:3 rund. 3 


| N. YORK, 28 czerwca. (Tel. 
wł.) — O godz. 4 nad ranem (je- 
denasta wieczorem wedlug eza 


rundy nierozstrzygnięte 


"giem i Paolino. Schmelling miał 
przez cały czas ogromną przewa 
gę i zwyciężył w stosunku 9 


su amerykniskiego) zakończoną rund do 3-ch. Trzy rundy były, 
została w Nowym Jorku walka 


perony 
bokserska pomiędzy Schmellin- 


28.VI. — GŁOS PORANNY— 1929. d 


Punktem ciężkości onegdaj- 
szego posiedzenia trybunału sta 
„nu było oczywiście przemówie- 
nie marszałka Piłsudskiego, któ 
re oczekiwane było z wielkiem 
zainteresowaniem i wywalało 
najrozmaitsze wrażenia. Od- 
zwierciadleniem niejako tej róż 
norodności wrażeń są jamy 
wczorajszej prasy, które w naj- 
rozmaitszy sposób mowę tę 0- 
świetla ją. 


Osk arżwciele — 
© skarżonymi 

Prasa sanacyjna podkreśla 
niezwykle siłne wrażenie prze- 
mówienia, które wywołało prze 
wrót w pojęciach, a mianawi- 
cie „zamieniając proces b. min. 
Czechowicza na próces 5skar- 
życielt”. z 

„Głos Prawdy“ pisze: 

„Śmielsi głośno wyrażają zda 
nie. że niewiadomo, kto tn test 
faktycznie oskarżonym: czy pro 
ces ten jest sprawą przeciw b. 
ministrowi Czechowiczowi czy 
też procesem przeciw oskarży- 
cielom. Pytania takie kierowane 
są wprost do obecnych na sali 
przyłaciół politycznych  oskar- 
życieli. 

Fizjonomje oskarżycietń. któ- 
rzy zajęli swoje miejsca, nie 
świadczą 
mi absolutnie przekonan! 
słuszności sprawy, której są 
rzecznikami. Ton prowadza- 


stapienie Marsz. Piłęudskiego 


w zwierciacdiie prasy prorządowej 


Drzwi otwierają się naGscież 


Wszystkie spojrzenia biega w |czasowe lub stałe biernego albo 


ich stronę. 

W chwilę potem ukazuje się 
błękitny mundur  matszałka 
Piłsudskiego. Marszałsk idzie 
krokiem rzeżkim. 

Sala wstaje. Wstaje takze mi- 


nister Czechowicz i obrońca Pas nvch z tej służby, 3) uznanie wi- 


chafski. 


Oskarżyciełe i członkowie try|nia kary. Wyroki trybunału sta 


bunału siedzą. 


Marszałek Piłsudski usadowił głoszenia. Zgodnie z przepisami 


się w fotelu, za chwilę jednsk 
wstaje i rozkłada na sąsiednim 
stoliku sekretarza przyniesione 
ze sobą papiery. 
Przewodniczący trybunału 
nie zastosował wzgłędem mar- 
szałka zwykłej formułki proce. 
durałnej, zawierajacej uprzedze 


nie iż świadek winien zeznawać | 


prawdę. 

Przewodniczący: Może nan 
marszałek życzy sobie usiąść? 

— Nie, nie lubię siedzieć, za- 
wsze wolę stać — brzmi odpo- 
wiedź. 

Marszałek rozpoczyna prze- 
mówienie tonem spokojnym. 
Stopniowo jednak zapala się i 
podnosi głos w momentach gdy 
mówi o posłach, sejmie i sej- 
mowładztwie. 

Pod adresem reprezentantów 


bynajmniej, by byli sejmu padają estre słowa, któ- imieniem rzadu: — rzeczy wręcz | 
ajrym towarzyszą gwałtowne ge- odwrotne. 


sty, skierowane przeciw siedzą- 
cym po lewej ręce oskarżycie- 


nych naokoło rozmów. nieprzy- | lom. 


chyvlny dla oskarżycieli, stwarza ls 
dokoła nich atmosferę totaz bar|wykazuja € i 
dziej ponurą. Jeden tylko pos.|słowi Liebermanowi wystąpiły ministrów i literę, i ducha za- 


Lieberman nadrabia miną. On 
to w ciągu przewodu sądowego 
stawia najwięcej pytan. niepo- 
zbawionych akcentów złośliwa 
$ci prowincjonalnego kauzy- 
perdy*. 

A na zakończenie o wrażeniu 
mowy marszałka mówi: 

„Wrażenie przemówienia by- 
ło potężne. Przed oczy I sumie- 
nia tych co nie zdawali sol'ie 
sprawy z doniosłości wczorai- 
szego dnia w historji Palski — 
stanęła polska racja stano w p- 
sobie Tego, co ją stworzył i że- 
lazna rękę wbrew spekulacjom 
partyjnym trzyma“. 


Biękitny mundur 


„Czerwoniak** warszawski u- 
biera wrażenie mowy w szaty o 
wiele dramatyczniejsze. Relacja 
„Expressu Porannego“ brzmi 
jak następuje: 

„Wreszcie padają sława prze 
wodniczącego: 

— Proszę poprosić pana mar- 
szałka Piłsudskiego. 


CZARY 


W OGRODZIE 


Dziś i dni nastepnych ! 


Najpotężniejszy film morski p. t 


Upiór OLeanów 


Manenadialay, 


morski, — 


dramat sensacyjno- 
rolach głównych: 


Ryszard Arlen i Jacqnelina Logan, 


Nad program — Komedja amerykań- 


oskarżenia 
Po 


Przedstawiciele 
zdenerwowanie. 


na skroniach krople potu i na- 
brzmiały żyły. 

Zakończywszy swe przemó- 
wienie marszałek szybko obró- 
cit się ku drzwiom i wyszedł, 


skłoniwszy głową publiczności, |najcięższemi oskarżeniami. 7 ta 
która znów powstała* z miejsc”.|kiem pojmowaniem 


Brzydkie słowo 


Natomiast co do najsilniej- 
szego słowa. użytego przez mať- 
szałka w swem przemówieniu 
pod adresem posłów ..Czerwo- 
niak“ czyni następujący odnoś- 
nik: 

„W słowniku języka polskie- 
go, wydanym przez znakomite- 
go znawcę mowy ojczystej, Sa- 
muela Bogumiła Lindego, znaj- 
dujemy na str. 104: „Pierdolić* 
oznacza „bzdurzyć*. Jest to 
wyraz dawno znany w języku 
polskim, równoznaczny wyra- 
żeniu bzdura, brednia. Do dziś 
dnia w Poznańskiem używane 


jest to wyrażenie w potocznym tniem ekspose min. Matuszew- strzej, coraz gwałtowniej, 


języku. 
Marszałek wzburzony 


Podobnie charakteryzuje rów 
nież wrażenie przemówienia „II. 
Kurjer Krakowski..: 

„Marszałek Piłsudski zakoń- 
czył swoje przemówienie i wy- 
szedł szybko z sali, zaraz za nim 
płk. Beck i adjutanci. Sala pozo 
stała pod olbrzymiem wraże- 


niem zdecydowanych słów mar- | fE 


szałka Piłsudskiego. Wszyscy 
jak gdyby zastvgłi w hczruchu. 


Marszałek, opuszczając sałę try |% 


bunału stanu, w której przed 
chwila rzucił tak ostre słowa po 
tępienia pod adresem sejmu i 
sejmowładztwa, miał grozę na 
czole i 


Jaki wyrok? 


Na końcu zaś informuje, jaki 


robił wrażenie silnie £ 
wzburzonego*. 


2) skazujące: a) pozbawienie jęła jeszcze stanowiska. 


Dośpiewać... 

Krytyka i analizą samej „Roz 
prawy* zajmuje się „Rzeczpo- 
spolita w artykule wstępnym, w 
którym między innemi czyta- 
my: 

„Za postawieniem p. Cze- 
chowicza przed trybunał stanu 
głosowało w dniu 20 marca b. r. 
239 posów, podczas gdy przecjw | 
temu wnioskowi oświadczyło | 
się tylko 126. Po odliczeniu gło. | depeszach swych koresponden- 
sów mniejszości narodowych 1iltów warszawskich „Vossische 
komunistów (a to wedle osta- Ztg.* i „Berliner Tageblatt" w 


opozycyjnej 


|dły znowu w stosunku do sejmu 
dosadne, bardzo dosadne sło- 
czynnego prawa wyborczego do wa“, 
instytucji publicznych, b) pozba 
wienie czasowe lub stałe piasto- 
wania urzędów publicznych, c) 
wydalenie ze służby państwowej 
z pozbawieniem praw. wynikają 


Go pisze Berlin? 


Dla całości wrażenia godzi się 
jeszcze zacytować za „Epoką” 
pierwsze głosy prasy berliń- 
|skiej: 

„Pierwsze sprawozdania 2 
rozvrawy przed trybunałem sta 
nu przeciwko min. Czechówi- 
czowi przynoszą w obszernych 


ny oskarżonego bez wymierze- 
nu są prawomocne z chwilą o- 
proceduralnemi wykonawcą wy 


roku trybunału stanu jest pro- 
kurator sądu okręgowego w 


Warszawie". tniej mowy pos. Sławka jest W |vyydaniach nocnych. Sprawozda 
ivm wypadku argumentem baT-|nją te utrzymane są naogół w 
Bezbkronność o irigas | RT jeszcze tonie objektywnym. 
: 5 silna większość polska przeciw] Ną pierwsze miejsce wysuwa 
Inaczej brzmi ton rasy opo- polskiej mniejszości — i ta wię- |ją dzienniki daj POPR cA 


,zycyjnej. 

„Robotnik“ uważa za swój o- 
bowiązek wypowiedzieć następu 
jace uwagi: 

Marsz. Piłsudski wystąpił zno 
wu z całym „arsenałem“ obel 


kszość wypowiedziała się na sej sząłka Piłsudskiego, podkreśla- 
|mie jasno i otwarcie przeciwko | jąc już w tytule, jaka najbar- 
temu systemowi unikania wszel dziej znamienny moment, że 
kiej kontroli społecznej w gospo |marszałek sam osobiście przyjął 
darce ję obiek Jate jed-| odpowiedzialność za przekro 
-etna t — Bonie. | TYT? Z PrZEdStTawIcieH NĄ Ze-.czenją budżetowe. . Korespon- 
uż jaka 3 ESR, 1 — ponie- | wnątrz był p. Czechowicz. Kon- dęnt „Berliner Tageblatt“ Pat. 
5, l = ki ZE SIE "Ma ! a: flikt rządu z sejmem jest kon- nosi, że wystąpienie marszałka 
Ati a AART v od 7 j: -_|fliktem rządu ze społeczeń- Piłsudskiego, mimo silnych wy- 
sidakiego z” h q ż OPSI |stwem — jest konfliktem mię- rążeń, tym razem miało chara- 
tucja 1 nie yć a go ustawy dzy podstawowemi koncepcja-|kter o wiele łagodniejszy, niż 
EZ a, Haiii fiey mi co do ustroju państwa: jaw- | zwykle, i że wrażenie to jest tem 
kie pa r ik 6 k 5 „ność czy tajność, demokracja |hardziej znamienne, jeżeli u- 
Rote wella EtOry ona" Reg SH |czy biurokracja, parlament CZY |wwzgłędni się, że Marszałek w 6- 
dżetowej (soma MÓWR T labsolńtyzm?* statnim swym artykule zapowie 
„Spr aa dział, że, gdyby był premjerem, 
My tar „| „sprawozdanie z rozprawy rozpędziłby trybunał s i 
twierdzi, że pragnął tszanować| mówi samo za siebie. Komenta- Ogólne „A 24 sę Jade Wy. 


konstytucję, a _ jednocześnie. ; > 
wciąż ujawnia fakty i decyzje, rze do niego w TOPACA obec warła dzisiejsza rozprawa, for- 
jz których wynika, że jego '050- a Z wdw: w i nie- |mułuje korespondent „Berliner 
Pisia wola przeważała w Tadzie|ni oo E AOE, N O 3. «| Tageblattu" w tem sposób, że 

nich zrezygnować, poprzestając |pyłą ona nietvle sądem, lie ra- 
rrna konstyinejć, jak S ustaw. tylko na znaczeniu doniosłości, |czej porachunkiem marsz. Pił- 

Jest Aans Fi wyjątkowa S rozprawa przed trybunałem |sndskiego z sejmem. 
yJa jstanu dla naszej historji bieżą- i -i 
P. Czechowicza 


przykra w tem wszystkiem: to | „a; - A 
hosbrónośl, mity thcilowa, cej przedstawia. Resztę niech so 


| 
„obówiązu jące; 


Marsz. Piłsudski 


'napastowanych i obrzucanych BE a Dy pk P eaten mi nie chciano wpuścić 
rzemowienie Wreszcie interesujący winien 
Anki polityczne być również zabawny wypadek, 


wzajemnego obrażającego i e| Zaś żydowski „Nasz Prze- |który zdarzył się b. min. Czecho 


biażonych pogodzić się nie po- gląd* tak przedstawia mowę wiczowi przed wejściem do gma 
| Halmnyś | marszałka: chu rozpraw, który przytacza- 
Powtórzymy to, cośmy juź| „Marszałek Piłsudski nie ze-|my za „Kurjerem Polskim“: 


kiedyś napisali: w otoczeniu |znaje jako świadek, nie składa| „U wejścia do gmachu sądu 
(marsz, Piłsudskiego niema, jak |wyjaśnień jako rzeczoznawca, Najwyższego wydarzył się wczo 
(widać, nikogo, ktoby miał od-|wygłasza przemówienie, prze-|Taj  charakterystyczny epizod. 
[waze cywilną i prawdziwe przy ,kraczające ramy procedury są- Gdy b. minister Czechowiez za- 
wiązanie do wodza Fegjontw. dowej. Przemówienie o charak- |mierzał wejść do gmachu, jeden 
(Napoleon L mawiał, że żaden terze wyłącznie politycznym, |Z kontrolujących karty wstępu 
człowiek nie wytrzyma agonii: 1-4 którem broni ministra Czecho ,Zatrzymał p. Czechowicza, żąda- 
ry ustawicznych pochlebstw ilwicza jednem kategorycznem o-|I4€ od niego biletu wejścia. P, 
ciaglego „sławania na bacz- świadczeniem: „Ja ponoszę całą|Czechowicz wymienił spokojnie 
ność“. A tak wygląda codzienna odpowiedzialność. Sądźcie naj-|swe nazwisko i uważał, że spra 
atmosfera Belwcederu...*' |większego człowieka w Polsce".|wa jest załatwiona. Kontrolują- 
| „Gazeta Warszawska* rozpa- Po krótkiej obronie następuje ©, ponownie zażądał karty wej 
,truje ‘Zasługi i grzechy p. Cze długi atak na sejm. Tu marsza- |Ścia i dopiero na powtórne wy- 
(jchowieza* w zestawieniu z osta łek Piłsudski mówi coraz o-|iaŚnienie p. Czechowicza: „Prze 

i " wy- |cież jestem oskarżony  Czecho 
skiego, ale w sprawie mowy machując, niekiedy, ręką w stro Wicz* został wpuszczony do 
marszałka Piłsudskiego nie ra-nę oskarżycieli sejmowych. Pa- gmachu sądu. Epizod ten wywo 


łał wielką wesołość wśród osób, 


rka 


które były świadkami zajścia”. 
TEE 


Dziś i dni nastėpnych! 


zawrotne koleje życia 
córki tysiąca ojców. 


Największy przebój sezonu 
genjalnej reżyserji D.W.Griffitha 


„Fanfary 


W rolach głównych: 


gwiazda BETTY BALFOUR 


i rywal Ricardo Corteza — 


miłości" 
Przepiękny dramat erotyczoć; 
pieśń o wielkiej miłości. 
W rolach głównych: 
KONCERTOWE TRIO: 


ska w 2-ch aktach, 
Orkiestra powiększona. 


Napierwszy seans codziennie od 4.30 

do 5.30 po poł., w soboty i niedziele 

od 1.30—3 po pol, wszystkie miejsca 
gr. 


. e 
UWAGA: ź 
W razie niepogody seanse na sali. 


wyrok może wydać trybunał sta 
nu: 

Zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 27 kwietnia 1923 roku o 
trybunałe stanu, wyroki trybu- 
nału mogą być trojakie: 

1) uniewinniające, 


Aleksander d'Arcy 
Najbliższy priebój GRAND-KINA. * 


Mary Philbin, 
Lionel Barrymore 
i Doh Alvarado. 
Początek o godz. Sej) po pol 
Ceny miejsc zniżone. 


Romans 
se ns acyjny 


G. Muhlen-Szultc 


56) 

(Ciąg dalszy). |biecej. Cóż znaczą 

Bob miał na ustach gorzką od Cnoty świata, wobec pudu na- 

powiedź. Teraz wiedział już, giego ciała? Ile razy w życiu ser 

kim jest Marietta. Okazało się, |e Boba zmięknie, gdy pomyśli 

jon o tym obrazie i o nauce, któ- 
rą z niego zaczerpnął. 


wszystkie 


w lesie. — Na kolanach błagał- rzuciła się ku niemu. 
bym, abyś mnie kochała! Na o-| Ale w połowie drogi zatrzyma 
bu kolanach! ła się. Ramiona jej opadły bez- 
Lecz teraz wszystko minęło. silnie. Przestraszona patrzyła 
Bob się opanował. Oblicze jego na ukochanego. Na twarzy jej 
było zimne i spokojne, gdy stał widniało śmiertelne przerażenie.! 
przed drzwiami domu ministra. — Bob... co się panu stało? 
Służący zaprowadził go do salo, Bob siedział na fotelu, odwró- 
nu. Bob usiadł na fotelu i cze- cony plecami do Maffetty. Przez, 
kał. jramię rzekł chłodnym i obojęt- 
Nagle usłyszał jakiś szmer. |nym tonem: | 
Odwrócił się i w drzwiach uj-| — Ach, to pani, Marietto! Cóż | 
Rozległ się trzask przekręca- rzał Mariettę. u pani słychać? | 
nego kontaktu. Obraz pogrążył, Marietta znajdowała Marietta podniosła głowę i 
|się w ciemności. mieszkaniu ministra! | podeszła do stolika. Palce jej) 
Myśl ta przeszyła, jak gorące nerwowo skubały brokatową ser 
żelazo serce Boba. wętkę, rozłożoną na stoliku. | 
— Bob! — krzyknęła Mariet-| — Przez dwa dni szukałam 


iż to, co podejrzewał na począt- 
ku ich znajomości, jest prawdą. 
Natura prostytutki! Może nie. Lecz serce jego prawdopodo- 
wiedziała, że kłamie przysięga- bnie już nigdy nie zmięknie. Ni- 
jac, iż jest niewinna. Czy kobie- gdy! Nigdy nie pokocha on już 
ty tego rodzaiu umieją odróżnić kobiety. Miłość jest przywilejem 
prawdę od kłamstw! Lecz dla głupców, a Bob ostatecznie 
Boba od tej chwili Marietta nie |zmądrzał. 

istnieje. Postara się, aby się już 
niedy z nią nie spotkać. 

Bob zbliżył się powoli do o- 
brazu, starał się wryć sobie w 
pamieć wszystkie szczegóły pię-| Bob krokiem lunatyka opu- 
'knego aktu. Dzieło było uciele- ścił pokój. Przebiegł pędem ko- 
fnieniem wiecznej próżności ko- rytarz i wyskoczył na ulicę. 

ROZDZIAŁ XLIV. 


"esnodziewane spotkanie 


tez dwa dni Bob kręcił się |które pozostawił na stole. 
pe lesie. W dzień leżał w zaro-| Tę sumę chciał sobie jedynie 
Sen, wzdychał, krzyczał na pożyczyć. Gdy tylko będzie 
mrówki, i rzucał szyszkami do mógł, zwróci ją natychmiast. 
wiewiórek. Nocą chronił się w Miał wielkie plany, zamierzał 
drewnianej chacie leśnika wyemigrować do Południowej 

Po upływie dwuch dni był Ameryki i kupić tam działkę 
zdecydowany. Zamierzał raz dziewiczego lasu. Będzie siał i 


jeszcze odwiedzić doktora San- |sadził, jeździł konno i polował. 
fena i poprosić 


| 


się w 


go o 6 tysięcy Napewno. natura, którą kocha 


za to, że jest silna, uczciwa i 
orawiedliwa, pomoże mu do o- 
dągnięcia dobrych zbiorów. Je- 
go stada bydła szybko się po- 
większą, a może nawet uda mu 
się znaleźć w ziemi cenną rudę. 
,Żyła srebra byłaby rzeczą wale 
(niezła; Bob słyszał, iż właścicie- 
le takiej kopalni szybko się bo- 
gacili. A gdy się to stanie z Bo- 
nem, rozpocznie cudowne życie, 
V kajucie pierwszej klasy po- 
wróci do Europy, zbuduje sobie 
pałac, akurat naprzeciw domu 


Nowy Ford Roadster 


SPRAWNA—UPRZEJMA 
OBSŁUGA 
O ile oddacie swój samochód 


Pan się tak zmienił, Bobie! 


an E sad, ibaa Marietty. Ale nigdy nie spojrzy ipana we wszystkich zakątkach| — Tak. 
rze, , A D Å: : s Í é . + 
SERE E NETE na nią, gdy ujrzy ją zdala na uli miasta, — rzekła. | — O ile tak, to nie wolno mi 


cy. Nigdy! 


rzędną obsługę ze strony — Bardzo mi przykro, że pa- milczeć. Byłem w lesie. 
społ fachowcówme | Bob wyliczył, iż z owych sześ- |hią trudziłem. Czy pani obawia-| — Doprawdy? 
aników. k 


ła się, że mogę pani uciec? | — Niech pani się spyta o to 

—Cóż to znaczy? Co pan chec drzew! 
przez to powiedzieć? — Przecież teraz w lesie musi 

—-Przecież pani zapłaciła mój być zimno, bardzo zimno. 
rachunek u Johna, więc bała się | 
pani o swoje pieniądze. od centralnego ogrzewania. 

— Dlaczego mówi pan o pie- Marietta, nie zwracając uwa- 
niądzach? Ale jeżeli już idzie o|gi na jego ironiczne uwagi, má- 
pieniądze, to ja jestem pańską wiła dalej: 
dłużniczką, a nie pan moim dłu | — Smutno musi być teraz w 
żnikięm. O tem jednak pomówi- lesie:  liśce spadają z drzew; a 
my później. Obecnie mamy cie- kruki i wrony kraczą przeraźli- 
kawsze sprawy do omówienia. wie. 

Gdzie się pan podziewał przez. — Uważam krakanie 


ciu tysięcy zwróci Mariecie to, 
co zapłaciła za niego u Rudego 
Johna, i zostanie mu jeszcze do 
syć pieniedzy na podróż do Ame 
ryki i kupienie kawałka lasu. 


Zatrudniamy jedynie odpowieda 
nio wyszkolonych mechaników, 
zaś nowe, znakomite specjalne 
maszyny Forda umożliwiają szybe 
kie i dokładne wykonanie roboty, 
śmiało mogącej znieść porównanie 
z metodami pracy w centralnych 
fabrykach Forda. 
Stosujemy jedynie oryginalne 
fordowskie części zapasowe, zaś 
ceny nasze oparte są na rzeczywie 
stem wynagrodzeniu za godzinę. 


©» 


Przedewszystkiem jednak trze 
ba oddać dług Mariecie. Boże, 
jakie to okropne; — on, Bob. 
żył za pieniądze, które zarobiła 
swem ciałem Marietta. Niema 
dla niej żadnego usprawiedliwie 
nia. Najwyżej można fitować się 
nad osobą, tak zepsutą, która 


2 z ý ich za 
nie wahała się knzywoprzysię- 


tia b ru ae izakliiać/ dów ie te dwa dni? |milsze od śpiewu słowika; nie 

"lg *1 in f = . SZ 

acz, Pieta 14 e arłej matkt. 3 pans “I Z ironicznym uśmiechem za- budzą one w nas chociaż na- 
tel. 57-44, . pytał Bob: |dziei, które się nigdy nie mają 


— Czy pani musi o tem we 
Pob, |dzieć? 


5 


— A ja ukląkłbym przed to-| 
bą, Marietto! — mruczał 


spełnić. 
Marietta podeszła do Boba i 


i 


— Nie tak zimno, jak w kotle |. 


leżąc pod wysokiemi drzewami ta i z wyciągniętemi ramionami | położyła rękę na jego ramientn. 


Głos jej drżał lekko. 

— Pan się tak zmienił, Bobie. 
*— To możliwe. Przez jakiś 
czas nie czułem się dobrze, ti- 
mysł mój był zaćmiony, — ale 
teraz wszystko jest znów w po- 
rządku. 

— Dlaczego nie przyszedł pan 
do mnie, zaraz po udanej nciecz 
ce? Zostawiłam u Johna mój a- 
dres. Czekałam na pana. 

Bob odpowiedział ironicznie: 

— Całą noc? Doprawdy? Zbyt 


wiele łaski jak dla mnie. 
Marietta wyprostowała. się ï 
postąpiła kilka kroków w kie- 


runku drzwi. Nagle wstrząsnęło 
nią łkanie. Bob podniósł wzrok 


na płaczącą. Spojrzenie jego po 


raz pierwszy od chwili, gdy Ma- 
rietta weszła do pokoju, padło 
na nią. Miała na sobie skromną 
sukienkę, lecz wyglądała w niej 
prześlicznie. Była zgrabna i peł- 
na wdzięku. -Bob stwierdził to, 
zgrzytając zębami. Ręce jego 
chwyciły mociie poręcze fotela. 
Musiał panować nad sobą, całą 
siłą woli, aby nie zerwać się ł 


nie podbiec do tej, którą tak 
strasznie nienawidził. 
—Niech pani nie» płacze! — 


rzekł niepewnie. — To nie robi 
na mnie żadnego wrażenia! 

Mówiąc to mrugał szybko po- 
wiekami. Akurat w tej chwili 
odczuł kłucie w oczach. To było 
bardzo przykre. 

— Chcę wiedzieć. dlaczego 
pan o mnie nie pomyślał! — 
krzyknęła Marietta tupiąc nogą 

(d. e. n.) 


Dziś i dni następnych! 
4 ulubione gwiazdy w podwójnym 
programie 

Norma Shearer, 
Lew Cody, 
Carmel Miers, 
Vera Veronino 


z Narzeczona 2 urojenia 


Znakomita komedja erotyczno-salono- 

wa, oparta na nieporozumieniu mi- 

łosnem. Matka i córka walczą o 
zdobycie wspólnego kochanka, 


= LJ » 
nm Wir życia 
Emocjonujący dramat pełen silnych 
wrażeń i wielkich uczuć. Wielkię 
przygody miłosne! Straszne rozczaro» 
wanie! Niesłychana zdrada! 
Orkiestra symfoniczna pod dyr, 
R. KANTORA. 


Początek o 5-ej po południu, 


28.V1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Prokurentowi naszemu,.p. Adolfowi Faustowi z powodu zgonu 


MATKI 


wyraża serdeczne współczucie 


Zarząd 


Przemysłu Włóklenniczego Herman Faust I S-ka, Spółka Akcyjna. 


Wyrafinowany oszust pod kluczem 


Pod pozorem inkasowania należności skarbowych nabrał kupców 
na kilkanaście tysięcy złotych 


Właściciel sklepu wiedząc, że|prawniające go do przeprowa- 
Chojnach przybył elegancko u-,zapłacił wszystko co należało się dzania kontroli w sklepach. 


Do jednego ze sklepów nal 
brany mężczyzna i przedstawiw 
szy dokumenty > stwierdzające; 
że jest kontrolerem władz skar-| 


skarbowi państwa zaczął podej. | 


rzewać jegomościa i dał znak 
subjektowi swemu, ażeby wez- 


Podczas dalszego dochodzenia 
władze śledcze stwierdziły, że 
Kaszkiewicz w ten sposób na- 


bowych zażądał przedstawienia | wał policję. W trakcie rozmowy brał w Łodzi i w powiecie łódz- 


mu dowodów o zapłaceniu po- 
datku. 

Właściciel sklepu przedstawił | 
„kontrolerowi* - patent: oraz | 
zaświadczenia za zapłacone po- 
datki za rok ubiegły. Jegomość | 
ów po przejrzeniu dokumentów | 
tych oświadczył, że to jest nie 
w porządku, gdyż zalega 6n jesz 


przybył policjant, na widok któ 
rego jegomość ów zmieszał się. 


Wobec łego aresztowano go 1 
doprowadzono.. do. pobliskiego 
komisarjatu policji, gdzie oka- 
zał się nim Henryk Kaszkiewicz, 
zamieszkały na Widzewie przy 


ul. Ludwiki 36. Podczas osobi- | 


kim szereg kupców, wyłudza jąc 
lod nich kilkanaście tysięcy zło- 
tych. Wreszcie okazało się, 
| aszkiewicz proceder ten rozpo 
czął niedawno, gdyż do tego cza 
su odsiadywał karę więzienia za 
inne oszustwa natury kryminal- 
nej. 

Oszusta osadzono 


w wiezie- 


cze w innych podatkach'i zażą- stej rewizji znaleziono przy nim niu do dyspozycji władz sądo- 


dał dopłacenia różnicy. i 


zaświadczenia sfałszowane U- 


[wych. (p) 


imperjalizm dodatími 


Wczoraj rada miejska uchwaliła przyłączenie 9 tys. hektarów 


Ostatnie przed wakacjami posie 
dzenie rady miejskiej  Ściągnęlo 
bartza*zuączaą liczbę radnych na 
ul. Pomorską. Posiedzenie nie za- 
powłiadało się ciekawie, a to z te- 
go wzgledu, że po spadnięciu pun- 
ktu, tyczącego sprawy zaciągnię- 
cia pożyczki w sumie 1 miljona 
dolarów — na porządku drugim 
ligurowała tylko jedna poważniej 
sza sprawa, a młanowicie — roz- 
szerzenie granic Łodzi. ; 

Sprawa ta wywołała batdzo o- 
żywioną dyskusję i niemniej żywą 
opozycję stałych oponentów jak 
radny Wojewódzki, którzy wystę- 


powali przeciwko 'wnioskowi, nie- 

tyle ze względów rzeczowych, ile 

więcej... dla statystyki. 
PRZEBIEG OBRAD 


Posiedzenie rozpoczęło się z tra 
dycyjnem opóźnieniem W szyb- 
kiem tempie załatwiono wszystkie 
wnioski komisji Finansowej m. in. 
uchwalono 10,000 zł. kredytu na 
urządzenie miejsc zabawowych dla 
dziatwy szkolnej, 1 15,000 zł. na 
przeniesienie strzelnicy z Polesia 
Konstantynowskiego na tereny 
ćwiczebne w Brusie. 

Następnie rada przystąpiła do 


sprawy rozszerzenia granie, którą 
referował radny Kowalski, 

W dyskusji zabrali głos rr. Bia- 
ler, Popielawski, Wojewódzki, wi- 
ceprezydent Rapalski, który wygło 
sił bardzo rzeczowe przemówienie, 
Srott, który niefortunnie poplątał 
plan przyłączenia z z planem regu- 
lacji, j interesami właścicieli do- 
mów, ławnik Izdebski, który w lo- 
giczny sposób odparł wszystkie a- 

js rr. Srotta i Wojewódzkiego. 
Po kilkugodzinnej dyskusji wnio- 
sek komisji uchwalono kolosalną 
większością głosów. 


©) 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1395 m. | 

11,00—11,40 Pożegnalna andy- 
ja dla dzieci szkolnych p. t. „We- 
sołych wakacji“ w wykonaniu u- 
czenie i uczniów szkoły powszech- 
y 

12,05—12,50 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

16,40—17,15 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

18,00 Koncert popołudniowy. 
Muzyka lekka kompozytorów cze- 
ekich. 
O000B000B0650000060050086 

Złote—to niewielka 
kwota, a możesz za 
nią nabyc los Wiel- 
kiej Loterji Fan- 
towejP.W.K.gdzie 
wśród mnóstwa 
cennych premji są 
4 główne wygrane 
wartości po 


75.000 ZŁ. 


ILosy do nabycia wszędzie ! 
RAGOGGOOOOOGSCSROOBOGECE 


20.05 Odczyt „O 
chorobom żołądkowym i 
wym w lecie", 

20,80 Transmisja koncertu sym- 
fonicznego z Doliny Szwajcarskiej. 
Wykonawey: Orkiestra Filharmo- 
nji Warszawskiej pod dyr. Broni- 
slawa Szulca, Ludwik Holeman 
(skrzypce). 


RADJO ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1644) 
20,00 Koncert (Uwertura Leo- 

nora nr. 3“ Beethovena, Koncert 
na 2 skrzypiec D-moll J. S. Bacha, 
Symionja E-moll J. Brahmsa). 

L!psk (362) 

20.45 Muzyka kameralna (Trio 
na fortepian, skrzypce i waltornię 
Es-dur Brahmsa, Kwintet z klarne 
tem A-dur Mozarta). 

Rzym (444) 

21,00 Operetka Straussa 
walca”, 

Budapeszt (545) 

19,85 Opera Verdiego 
to”, 


zapobieganiu 
jelito- 


„Czar 


„Rigolet- 


Zgłaszajcie się 


na członków Koła 


Opiekunów przy Sądzie dla nieletnich w 


Łodzi. Praca ideowa 
wiązań materjalnych! 


bez żadnych zobo- 


Rozstrzygnięcie 
konkursu 


na budowę zakładu 

sterylizacyjno-utyliza- 
i cyjnego 
| Pod przewodnictwem p. wice- 
prezydenta Rapalskiego odbyło 
się posiedzenie sądu konkurso- 
|wego na budowę miejskiego 
ząkładu sterylizacyjno - utyliza- 
cyjnego w Lodzi. Obecni byli 
w charakterze sędziów konkur- 
sowych pp. ławnik dr. Margolis, 
dr. Gracz z ministerstwa rolnic- 
twa, dr. Drecki, inż. Kaban, inż. 
Stawiski, inż. Lewy, inż. Brzo- 
zowski, inż. Kwapiszewski i in- 
spektor weterynaryjny m. Ło- 
dzi — Nehrobecki. 

Sąd-konkursowy postanowił 
przyznać I nagrodę (2.000 zło- 
tych) projektowi nr. 1, II na- 
grodę (1.500 zł.), projektowi nr. 
3, III nagrodę (1.000 zł.) — pro- 
jektowi nr. 4. 

Pozatem sąd konkursowy po- 
stanowił zakupić projekty opa- 
trzone n.r nr. 5 i 2 (po 500 zło- 
tych zakup). 

Po otwarciu kopert okazało 
się, że autorami 3 nagrodzonych 
projektów są: pp. A. Hryniewic- 


|ka - Piotrowska, L. Nowakówna 


i R. Piotrowski, autorami pracy 
nr. 2 — inż. arch. W. Lisowskt 
i T. Reiter, autorem pracy nr. 
5 — inż. arch. H. Hirszenberg. 


Nr. 143 


Z powodu tragicznej śmci kolegi i współpracownika 


naszego 


b. p. Wieczysta fadzińskieg 


wyrażamy tą drogą Rodzicói Rodzinie zmarłego swe 


najgłębsze współczucie 


SZEFWIE i PERSONEL 


irmy „POLONIT" 


|» 


| 


400 hkezrobotych kobiei 


Losem ich zajął 


W dniu wczorajszym wyjecha 
ła do Warszawy delegacja związ 
ku, pracowników instytucji uży 
teczności publicznej, która in- 
terwenjować będzie w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej 
|w sprawie 400 bezrobotnych ko 
‘biet, które w latach ubiegłych 
zatrudnione były przy konser- 
wacji dróg. 

W roku obecnym magistrat, 


„sejmik 


ę Z. P. I. U. P. 


rwację dróg, nie zatrudnił ich, 
powiatowy oświad- 
gł, że nie ma obowiązku zaj- 
pwać się ich losem. 
Ponieważ kobiety te, które 
qstokroć utrzymują całe ro- 
dny znajdują się w beznadziej 
ij sytuacji i cierpią głód, zwią 
x prac. instyt. użyteczności 
fblicznej zajął się tą sprawą i 
pijat interwencję u władz cen- 
tinych. (i) 


teczka, którą ochrzczono į zapisa- 
no jako Czesław Just zamiast Cze- 
sława. 

Przez cały czas nikt nie wiedział 
o tej omyłce i dopiero, gdy rodzi- 
ce dorosłej już panny przybyli 
dać na zapowiedzi, odpowiedziano 
im w parafji, że jest to niemożli- 


w gdyż mają oni syna a nie cór: 
kę 

"czoraj sprawa ta, zgodnie 4 
presdurą, znalazła się w sądzie 
ok.gowym, który wybadał świad- 
kó i nakazał sprostowanie metry 
ki rodzenia, co umożliwiło Czesła- 
wicJust wstąpienie w związki 
maeńskie i uchroni ją przed służ. 


bą rojskową. (b) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i codziennie pó cenach naj- 
niższych wzruszająca do łez sztu- 
ka Gordina „Mira Efros“, kapital- 
nie grana przez Irenę Horecką, Mor 
ską, Skrzydłowską, Dąbrowską na 
czele. 

Jutro o godz. 4 pop. „Mira 
Efros“ wzruszająca sztuka z życia 
żydowskiego, w 4-ch aktach Gor- 
dina, w nowej inscenizacji Andrze- 
ja Marka. 

t #4 $ 

W niedzielę o godz. 4 popołud- 
niu (w gmachu zimowym) Cegielnia 
na 68, „Panna Lódź“ — atrakcyj- 
na rewja, pełna wesołych  niespo- 
dzianek i podarunków dla publicz- 
ności. Parwnemu korowodowi ko- 
micznych typów przewodniczy nie 
zrównany Michałek Znicz. 

TEATR REWJI W OGRODZIE 

STASZICA 

Melodyjne atrakcje rówji „Pan- 
na Łódź”, w których czynny udział 
ochotnie przyjmuje publiczność, 
przyciągają coraz liczniejsze rze- 
sze łodzian, po całodziennych tru 
dach, spragnionych zabawy, śmie- 
chu, odpoczynku na świeżem po- 
wietrzn, pośród drzew ogrodu. 

Wybór „Królowej* i „dam dwo 
ru“ z pośród pięknych łodzianek 
przyjmowany bywa codziennie ra- 
dosnemi brawami. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY „GON- 
GU“ (CEGIELNIANA 16) 
Kierownictwo „Gongu“ dało się 
zmusić namowom i „Gong* pozo- 
stał w Łodzi jeszcze na 3 ostatnie 
dni. W niedzielę dn. 80-go cały 
zespół opuszcza Łódź, by rozpo- 

cząć występy w Warszawie. 

Przez te 3 dni odegrany będzie 
nowy program pod tytułem „Jesz- 
cze go raz“. 

W sobotę, dn. 29 i w niedzielę 
dnia 30, po 8 przedstawienia o 
godz. 6,15, 8,15 į 10,15. 


| 
nie posiadając pieniędzy na kon 
A LJ 
Pułkownik Barker w łódzkiem 
Przed 22 laty rodzinie robotni- 
czej Władysława Justa przybyła có 


z WYSTAWY OBRAZÓW 
„STARTU' 


Wystawa obrazów Stow. Art. 
„Stet“ cieszy się wciąż niesłabną 
cemzainteresowaniem wśród kul- 
tursnej publiczności naszego mia- 
sta, elem uprzystępnienia ogółowi 
posidania prac wystawców malą- 
rzy arząd wystawy przeznaczył 
osien prac jako premje dla zwie- 
dzajcych, wobec czego każdy zwie 
dzaj.cy wystawę otrzymuje do bi- 
letu wejścia bezpłatnie kupon 
upoważnia do 

rozlosowaniv 


premiowy, który 
wzięda udziału 
tyche obrazów. 

W;stawa otwarta od 10 rano dô 
10 weczorem. 


w 


ZABAWA W HELENOWIE. 


Zaqowiedziana na niedzielę, dnia 
28-VI wielka zabawa z powodu nie 
pogody odłożona, została j odbędzie 
się jutro w sobotę, Nader urozmai 
cony program zawiera między in- 
nymi koncert popularny oraz pro- 
dukej muzyczne na stawie w gon 
doli | efektowne 
sztuczne, tańce. 


rakiety, ognie 


Szczególnie imponująco wypad- 
uie część poświęcona naszym mi- 
lustńskim: odbędzie się póchód 
dzieci z orkiestrą na czele, wystę- 
py wielkoludów, bociana, _niedź- 
wiedzia, tańce. 

Bieg w workach dla chłopców o 
nagrodę oraz mierzenie sił, dla 
dziewcząt, zabawy r księżycem, 
bieg z jajkiem w łyżce o nagrody. 


Z TOW, IM. DANTE ALIGHIERI 


Dziś, w piątek, dnia 28 b. m. © 
godz. 9-ej wieczorem odbędzie się 
w Grand Cafe . zebranie towarzy- 
skie t. zw. „Ora italiana", dla 
członków i wprowadzonych gości. 


Nr. 147 


Wiadomosci Uieżąe, 
Osobiste 


Pan Valdemar George znany 9 DO 
francuski krytyk sztuki w Paryżu 
współpracownik „Głosu Poranne- 
go” bawi od kilku dni w naszem 
rzmieście. 

Jak nas informują w  najbliż- 
szych dniach pan Valdemar Geor- 
ge wygłosi odczyt na wystawie 
„Startu, Piotrkowska 74, o „Prą- 
dach w malarstwie współczesnem*. 


Pogoda w Łodzi 


Barometr wskazywał w ciągu 
dnia 741. Zamotowaliśmy następu- 
jącą temperaturę: rano plus 12 st. 
w południe plus 17 st. a wieczo- 
1em 13 stopni. Przy wiatrach pół- 
noeno-zachodnich wilgotność wy- 


7 dniu onegdajszym poświę-| 
cimy sporo miejsca sprawie 
|vczenia do Łodzi okolicznych 
tnów. Naszkicowaliśmy przy 
ozji historję dotychczasowych 
iorporacji i wyłuszezyliśmy 
jstawowe motywy, przema- 
xjące za koniecznością działa 
r w tej sprawie bez zwłoki. 
jzisiaj rozważymy najważniej 
s objekcje, wysuwane przez 
ogów rozszerzania granic Ło, 
i. 
Przedewszystkiem daje 
ẹsto słyszeć zarzut, że inkorpo 
cja rozciąga się na zkyt wieł- 
e tereny, które jeszcze de włą-| 
enia nie dojrzały. Takie po- 


nosiła N proc. awienie sprawy jest z gruntu 
Oczekujemy  odmieniającej się |łszywe. Tereny już zabudowa- | 
temperatury. > w sposób zupełnie dow. lny| 


plagą dla miasta, patrzącego 
przyszłość z planem regulacyj 

z ym w ręku. Właśnie główny 
ZIEMICÓW acisk winien być położony na 


zostaje dziś zakończona”eny nietylko zabudowane. 
ile nawet jeszcze nierozparcelo 


wane. 


Rejesfracja cudzo- 


W dniu dzisiejszym upływa ð- 
stateczny termin dodatkowy dla re 
jestracji cudzoziemców, zamieszka 
lych na terenie Łodzi. 

Cudzoziemcy, którzy się w dniu 
dzisiejszym nie zarejestrują | 


z8.V1.— GŁOS PORANNY —1929. 


sprzeciwy wrogów rozszerzenia kodzi 


dvktowane ciasnym egoizmem i krótkowzrocznością 


Poddanie bowiem takich te- 
renów planowi resgulacyjnemu 
nie krzywdzi właścicieli parce- 
lek, należących przeważnie do 
najuboższej ludności. Właśnie 
te tereny, na których przewidn- 
je się w przyszłości parcelację i| 
ekspansję miasta, wieny być już) 
dzisiaj włączane. To  jedynie| 
pozwoli stworzyć wzorowo za-. 
budowane przedmieścia i napra- 
wdę piękne, nowe miasto. Na ca 
łym świecie city jest przeżyt- 


się kiem architektonicznym, a ota- stułatem naczelnym. 


czające ją dzielnice odpowiada- ; 
ja najnowocześniejszym wa- 
runkom. U nas city jest stosun- 
kowo najestetyczniejsze, a doko 
ła niego narastają potwory i 
dziwolagi. 

Szczegółnie jest to ważne, je-| 
śli zważyć, że geometrzy, żajmu 
jacy się parcelacją, nie myślą 
zupełnie o hygjenicznej i este- 
tycznej stronie zabudowy, nie, 
pozostawiają zupełnie terenów, 
na boiska, zieleńce,  klomhy. 
szerokie ulice ete., a jedynie usi 


1 


łują w interesie właścicieli wy- łączył w roku 1926 tereny wiel- 

krajać z terenu największą ilość |kości 3240 ha. 

parceli. Katowice przyłączyły w 1924 
Wynikający z takiego sposo- roku „tereny, stanowiące 800 

bu myślenia zarzut pod adre- Proc. jego terytorjum. 

sem miasta, aby najpierw upo-| „Bydgoszes przyłączyła 1920 r. 

rządkowało swoje tereny, jest 825 proc. 


oczywistym nonsensem, bo-| Przylączenia Łodzi, zawarte 
wiem to, ca zostało już architek W Planie magistratu, wynoszą 
tonicznie zniekształcone, nie około 180 proc. 

może być uporządkowane. Wła- Miasta niemieckie, jak Koło- 


nja, Drezno, Essen, Dortmund i 
lin, są żywymi przykładami wiel 
kich inkorporacji terenów jesz- 
._ cze niezabudowanych. 

Powoływanie się na ło. Że, Co się tyczy zarzutu o nad- 


nigdzie się tak gwałtownych IN- miernem obciążeniu podatko- 


Śnie przezorność i dalekowzro- 
czność jest w tej dziedzinie po- 


korporacji nie przeprowadza. wem ludności przyłączanych te 
jest śmieszne w obliczu danych renów, to należy zwrócić uwa- 
jstatystycznych. (88, że przedewszystkiem miasto 


Warszawa np. miała do roku będzie musiało wiele pieniędzy 
1916 powierzchnię 3670 hekta- włożyć w inwestycje adoptowa- 
rów. Do roku 1926 przyłączono nych terytorjów, z których to 
8430 ha. |inwestycji w całości korzystać 

Kraków powiększył swe tery- będą mieszkańcy iych akalie — 
torjum w okresie od 1915 do (inwestycje napewno w pierw- 
1925 roku o 550 procent. ¡szych latach wyższe  będź, niż 

Poznań, mając 3481 ha, przy- wpływy z podatków) — a poza- 

tem nieruchomości i ziemia zna 
cznie podniosą się w cenie, cze- 
go właściciele wcale nie biorą 
pod uwagę. 
| Ruda Pabjanicka planowała 
Stworzenie organizacji gmin, 


nie uczynili tego poprzednio, narz 
żeni będą na skutki, wynikające i 
zarządzeń ministerstwa spraw 
wnętrznych. 

Rejestracja odbywa się w sta 


rostwie grodzkiem przy ul. Kiliijskiej miała być 


skiego 152. 


Most na bódce 


Magistrat upoważnił wydził 
budownictwa do ogłoszenia pr: 
targu publicznego na robol, 
związane z budową mostu dry 
nianego przez rzekę Łódk, 
przy ul. Długosza (Żelaznej). 

Po rozstrzygnięciu przetarg. 
roboty rozpoczęte będą ni | 
zwłocznie ze względu na w, 
stan mostu, istniejącego dotyc- | 
czas. Odpowiednia pozycja w- 
datkowa przewidziana jest v 
budżecie zwyczajnym na rk 
929-30. (m) 


Wycieczka 
pracownicza 


wyjedzie w niedziele 
do Poznania na P.W.. 


Jak się dowiadujemy zwiąsk/ 


|| 


pracowników instytucji użytcz inspektora pracy p. Wojtkiewi- 
ności publicznej urządza w 1ie|Cza z prośbą o zwołanie konfe- 


dzielę czterodniowa 
do Poznania celem 
Powszechnej wystawy krajovej. 

Wycieczkę prowadzić bęlzie 
kierownik związku p. Jordin. 

Koszt wraz z przejazdem, no-| 
clegiem, utrzymaniem i t. d. w 
nosić będzie 60 złotych. 


Rewizje w młynach 


Starostwo grodzkie otrzymało 
wiadomość, że niektóre przedsię: 
biorstwa i młyny nie stosują się 
do nakązanego typu mąki żytniej. 

Ponieważ normalizacja przemia- 
łu musi być stosowana j urzędowy 
typ mąki żytniej zachowany, wła- 
ize przeprowadziły szereg rewizji 
w różnych  przedsiębiorstwach i 
młynach. 

W rezultacie tych rewizji. w wie 
lu wypadkach zapasy mąki zostały 
zakwestjonowzne. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: 
Suke. 8. Wójciekiego (Napiórkow 
skiego 27); W. Danieleckiego | 
(Piotrkowska 127); Iinickiego i Cy | 
mera (Wólezańska 37); Sukt. J. 
Hartmana (Młynarska 1): J. Kaha- 


wycieckę 


I 


zatrudnienia 
ści bezrobotn 


|szeństwo przy zaciąganiu poży- bu. 


zwiedzuia Sprawie zawarcia nowej umowy pódwyższyć płac robotników, i 


Milion dolarów dla kodzi 


Miasto oirzyma pożuczicę, ale nie prędko 


Jak już donosiliśmy na wczo- czek zagranicznych mieć będzie) W toku konferencji okazało 
rajszem posiedzeniu rady miej- stale pokrzywdzana Łódź, i przy się, że sprawa zaciągnięcia po- 


są dojrzała i musi potrwać pewien 
granicznej w sumie 1 miljona już odpowiednio daleko posunię czas. 
dolarów na prowadzenie robót te, wstawił tę sprawę na porzą- z 
inwestycyjnych, a w pierwszym dek dzienny wezorajszych ob- Miey * gii zk e obi 
rzędzie wykończenie domów na rad rady miejskiej. pa ia ke posiedzenia rady 
Polesiu Konstantynowskiem il W środę rano udał się do War miejskiej. 
jaknajwiększej ilo- szawy p. wiceprezydent Wieliń- è 
ych. jski, który odbył konferencję z| Jak się dowiadujemy, poza- 
Magistrat opierając się na naczelnikiem wydziału obrotu tem Łódź z pewnością otrzyma 
przyrzeczeniu rządu, że pierw- pieniężnego ministerstwa skar-|wspomnianą pożyczkę, lecz do- 
piero w połowie lipca. (i) 


Latarg w przemyśle ceramicznym zaostrzył sio 


Przemysłowcy odmawiają udzielenie pod 
wyżsi pracownikom 


Wczorajsza konferencja w  inspektoracie pracy 


Związek robotników ceramicz 'stron. Na konferencji tej przed- |rzystają odpowiedni moment 
nych zwrócił się do okręgowego stawiciele przedsiębiorców  zce-|konjunktury w tym przemyśle 
ramicznych oświadczyli,  że|i wtedy żądania swe ponowią. 
wskutek złej konjunktury w| Na tem konferencję zakoń- 


rencji z przedsiębiorcami w tym przemyśle nie są w stanie |czono. (p) 


zbiorowej i podwyższenia do- że moga jedynie podpisać u- 

tychczasowych stawek. mowę zbiorowa na zasadzie u- 
W związku z powyższem ©-|mowy zeszłorocznej. 

kręgowy inspektor pracy p| Przedstawiciele robotników 

Wojtkiewicz zaprosił na dzień na powyższe się nie zgodzili, 

wczorajszy przedstawicieli obu przyczem zaznaczyli, że wyko- 


Linia Nr. 15 — do Zdrowia! 


Od jutra będziemy już tam jeździć tramwajem 


Jak wiadomo dyrekcja K. E.|Piotrkowską, Placem Wolności 
Ł. wykupiła od kolejek dojazdo |i Konstantynowską do „Zdro- 
wych linję tramwajową na uli-jwia* i z powrotem, (p) 


cy Konstantynowskiej do miej reząygr JO 
Krwawa hójka 


scowości „Zdrowie“ pod Łodzią. 
W związku z powyższem Zo | między wożźnicami 
W dniu onegdajszym w bra- 


stały wykonane tuż wszelkie pra | 
ce związane z przystosowaniem | s 
toru do war .nków wagonów | mie domu, przy ul. Składowej 
tramwajów miejskich. nr. 2 wynikła krwawa bójka po- 
r między woźnicą Gelbartem Jos- 
go pasażerowie miejscy bed kiem (SKladawa 20, RAJA 0: 
Pi ae o g JSey eca | warzyszem. Podczas bójki zo- 
już korzystać z tego udogodnie | „,„+ pokłuty nożem Gelbart. 


i . gdvż j 2 i je - | z 
POR pk | orta gk | Do rannego wezwano pogoto-|iną — na ul. Nowo - Podgórną: 
JA X. = 44. Tozpoeznie KUT- | vie ratunkowe 


sowanie na tej linji do stacji 
„Zdrowie“ tramwaj nr. 15. 


Na skutek żądań władz poli- 
cyjnych i budowlanych, miejska 
komisja do spraw przemianowa 
nia nazw ulic i placów, na po- 
siedzeniu w tych dniach odby- 
tem, postanowiła wystąpić do 
magistratu z wnioskiem o zmia- 
nę nazw ulic następujących: 

1) ul. Sikawską — na ul. Sta- 
ro - Sikawską (ze względu na 
konieczność odróżnienia od ist- 
niejących już ulic Nowo - Si- 
kawskiej i Mało - Sikawskiej; 
2) ul. Białą (przy pl. Reymonta) 
— na ul. Nad Jasienia; 3) ul. 
Keniga — na ul. Lokatorska 


Począwszy od dnia jutrzejsze- 


dzewie) — na ul. Antoniewską; 


wej (mieszkanka  Radogoszcza, 
uczestniczka powstania r. 1863); 
7) ul. Ziełoną (Bałuty) na uł. 


zawiadomiono władze policyj- 
ne, które prowadzą dochodze- 
nie w sprawie nujęca sprawcy. 


Linja ta będzie kursować od) 
T- wjnikowej, Przejazdem, ul. | 


rozpatrywana puszczając, że pertraktacje sfer życzki nie jest jeszcze zupełnie 
(b) |sprawa zaciągnięcia pożyczki za rządowych z kapitalistami 


Wice zmieniają nazwy 


Masowe przemianowanie arterji łódzkich 


(zgodnie z prośbą Tow. „Loka-, budownictwa, 
tor“; 4) ul. Grzybową (na Wi-|obecni byli członkowie komisji 


45) ul. Piękną vel Nowa - Podgór 


jktóre Łódź chce inkorporować, 
i przeprowadzenie własnym 
sumptem regulacji. Otóż zamiar 
jten jest zupełnie nierealny, 
gdyż stworzenie i przeprowadze 
nie planu regulacyjnego kosztu- 
je setki tysięcy złotych, a wszyst 
kie budżety wymienionych 
gmin wynoszą łącznie, jak to 
już wczoraj podawaliśmy, za- 
ledwie 700 tys. złotych. Patrz k 
bna suma w tych budżetach 
zmieścić się nijak nie może, na- 
tomiast możliwe jest ulakowa- 
nie jej w 44-miljonowym bud- 
żecie Łodzi, 3 

| Plany inkorporacyjne zawsze 
i wszędzie ma świecie napoty- 
kają na sprzeciwy. 

Zrozumiałe jest, że i nas te 
sprzeciwy nie miną. Należy je- 
dnak mieć nadzieję, że czynniki 
miarodajne, w głębokiem zrozu 
mieniu potrzeb Łodzi i przyszło 
ści naszego miasta, wywrą _ na- 
cisk na opozycjonistów, lub, nie 
zwracając na nich uwagi, w ich 
i miasta interesie odniosą sie 
do planu inkorporacyjnego ży- 
czliwie i zaakceptują go w ca- 
łości, nie licząc się z tymi, któ- 
|rzy naprz. obawiają się, że nie 
|będzie miał kto zamiatać wiel- 
kich i szerokich ulie. 


Was. 


|Zielną; 8) ul. Zimną (przy 
(Rzgowskiej) — na ul. Leczni- 
czą: 9) ul. Złotą (Rokicie) — ma 
ul. Przyszkołe; 10) ul. Mostową 
|(Rokicie) — na ul, Wiadukt; 11) 
ui. Głuchą I (przy Dabrowskiej 
ulicy) — mna ul. Niższą: 12) 
ju. Głucha II (przy Dąbrow- 
skiej) — na uł. Wyższą; 13) ul. 
Ciemną (pomiędzy Miodową a 
Wrocławską — ną ul. Mroczną: 
14) nl. Ciemna (przy Miodowej) 
— na ul. Podwórzowa. 

| Obradom komisji. w zastęp- 
stwie p. ławnika Tzdebskiego. 
|przewodniczył nacz. wydziału 
inż. Wołodźko: 


pp. ławnik Harasz, poseł L. 
| Waszkiewicz, prof. Jurczyński, 
(prof. Lorentz, kierownik archi- 


które udzieliło |6) ul. Kazimierza (na Radogosz-|wum miejskiego — J. Racibor- 
mu pierwszej pomocy. O bójce czu) — na ul. Marji Piotrowiezo |ski. przedstawiciel związków za 


wądowych — A, Walczak i kie 
rownik oddziału pomiarów 
inż. W. Bobrowski, 
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Echa awantur na boisku 


Rapoport zdyskwalifikowany na 2 miesiące 


Sobotnie awantury na meczu 
Aakoah — Turyści, których ini- 
cjatorami była grupa  fanałyków 
Hakoahu, były onegdaj temat. roz- 
ważań Wydziału Gier i Dyscypliny 
ŁZOPN-u. Postanowiono wezwać 
na następne posiedzenie kięrowni- 
ka sekcji piłkarskiej Turystów. p. 
Frydmana celem otrzymania wyjaś 
nień. 


Echa skandali 


w Warszawie 


Łódzcy kolarze 
zdyskwalifikowani 


W związku z wycofaniem się 
łódzkich kolarzy z ifów o 
mistrzostwo Polski, zar pol- 
skiego związku towarzystw kolar- 
skich zdyskwalifikował następują- 
cych łodzian:  Einbrot, Brauner, 
Pusz, Schmidt, Zybert oraz Ławod- 
nika stołecznego, zeszłorocznego 
mistrza Polski Turowskiego za nie 
sportowy sposób prowadzenia wal- 
ki z Szamotą. W związku z dyskwa 
lifikacjami, nałożonemi prze zwią- 
rek na kolarzy łódzkich, panuje 
obecnie w sferach kolarskich o- 
gromne rozgoryczenie j niektóre 
kluby łódzkie noszą się bardzo po- 
wadmie z zamiarem wycofania sie r 
Poisk, Tow. Kołarskich. 


Pilkarze do armii 


Turyści ponoszą 
dotkliwe straty 
Jak się dowiadujemy sekója pit- 
Ko nożnej kl. Turystów poniesie w 
juliżźszych dniach rnacme stra- 
tm wskutek powołania da czynnej 


siużby wojskowej kilku znanych 
piłkarzy. Między innymi wcieleni 


również zostają do armji Ałaszew- 
ski, Rapoport i Szule. 


Finał 
strefy euronejskiej 


o puhar Davisa 
Finałowy mecz o puhar Davisa 
strefy europejskiej między Anglją 
a Niemcami rozegrany zostanie w 
dniach 12. 13 i 14 lipca w Berlinie. 
Termin został z tego powodn prze 


sunięty, ponieważ obecnie adbywa | 


się turn'ej tennisowy w Wimbledon 
w którym biorą udział graęze re- 
prezeniacyjni Niemiec i Anglji. 


Grabowski sfarfuje 


à mistrzostwo Pomorza 


Dnia 7 lipca odbędą się na trój- 
kącie szos Białachowo — Weles — 
Zakurzewo — Mokre — Białacho- 
wo, pod Grudziądzem wyścipi mo- 
tocyklowe o mistrzostwo Pomorza 
na rok 1929-30,  organiwwane 
przez Klub Motocyklistów w Gru- 
dziądzu. 


Wyścigi dostępne dla motocykli 
stów całej Polski, odbędą Bię na 
dystansie 180 klm. to jest 18-tu 
skrążeń wyżej wymienionego trój 
kąta szo£. 

Jak się dowiadujemy w młistrzo- 
stwie tem weźmie udział jęden z 
najlepszych łódzkich. motocykli- 
stów, zwycięzca ostatniego raidu 
aookoła województwa, Władysław 
Grabowski (Union), który starto- 
wać będzie poraz pierwszy na swej 
"owcj maszynie wyścigowej, 


Jednocześnie dowiadujemy Się, 
iż na tymże posiedzeniu ukarano 
dwumiesięczna dyskwalifikacją od 
1-go lipca do 31 sierpnia bramka- 
rza Turystów Rapoporta, za kop- 
nięcie przeciwnika. 


. 
«a m Ld 
Zwiedzajcie 
B a || 


w Poznaniu 


Bokserzy Sokoła 


W związku ze zlotem Sokoła w 
Poznanm dowiadujemy się, że sek 
cja bokserska łódzkiego Sokoła”za 
proszona została przez bokserów 
Warty na rewanżowe zawody. 
Mecz odbędze się w niedzielę. Dru 
żyna bokserska Sokoła łódzkiegu 
wystąpi w następującym składzie: 
Rydzyński, Małoszczyk, Klimczak, 
Krzywdziński, Seweryniak, Trzo- 
nek i Kępa. Są tu reprezentowane 
wszystkie wagi za wyjątkiem cięż 


Na starcie 


GŁOS SPORTOWY. 


Walki francuskie w cyrku 


łódzkiego w POZNANIU | Drie wczorajszy w cytku nale 


żał do bardzo wesołych, czego de 
wodem dobry humor gałerji, prze- 
jawiający się w okrzykach, gwi- 
zdach, pogróżkach itp. 

Przyczynił się do tego  przede- 
wszystkiem „sensacyjny“ mecz 
bokserski: 

ORŁOW — KRAUS 
Spotkanie to trudno nazwać wal- 
ką bokserów. Była to raczej bija- 
tyka, mająca z boksem tyle wspól 
negó, że przeciwnicy mieli na rę- 
kach rękawice bokserskie. Pomi- 
mo, iż przez cały prawie czas stro 


Zwycięzca Międz. Raidu Automobilklubu Polski, kr. Adam Potocki na Austro-Daimlerze. 


R 
Dbały kierowca jeździ tylko na oponach i dętkach 


Biuro Tech 


ENERGIA 


STALE NA SKŁADZIE POSIADA 


« ŁÓDŹ, 


Piofrkowska 56. 
Tel. 14-33, 


ną atakującą był Kraus, zwycię 
żył Orłow w czwartej randzie przes 
k. 0. 


WEINURA — KORNATZ 


Pomimo przeważającej siły i bra 
talności Kornatza nie zdołał on w 
pierwszym spotkaniu uporać się z 
Weinurą, który z nadzwyczajną 
zręcznością wyswabadzał się z naj 
bardziej niebezpiecznych sytnacji, 
zbierając za swe fenomenalne tri~- 
cki huczne brawa. 


SZTEKKER — STIBOR 


Handicap o nagrodę 200 zł. zlož% 
ną przez zwolenników Stibora, że 
Sztekker nie zdoła go pokonać w 
ciągu 40 minut. Walka ta należa- 
ła do bardzo efektownych j toczy- 
ła się ze zmienną przewagą. Obaj 
przeciwnicy wykazali dużą siłę i 
doskonałą technikę. W określonym 
czasie Sztekker nie zdołał pokonać 
Stibora, który dzięki temu zdobył 
200 złotową nagrodę, przeznacza 
jąc z niej 50 zł. na biednych łóde 
kieh studentów. 


POOSHOFF — ŚPIEWACZEK 

Walka tej pary zakodczyła się 
w 25 minucie zwycięstwem Pooshot 
fa, który położył przeciwnika zasto 
sowując skutecznie tylny pas. 

Dziś wałczą następujące pary: 
Orlow — Kornatz, Karsy — Kö- 
hler, Stibor — Pooshoff i Sztekker 
— Weinora. Dwie ostatnie walki 
są decydujące. 


Jufrzejsze zawody 
kolarskie w Helenowie 


Jatro odbędzie się w Helenowia 
inauguracja międzynarodowego se- 
zonu kolarskiego za dużymi moto- 
rami, które to wyścigi cieszą Się 
w Łodzi olbrzymiem powodzeniem. 

Jak informują organizatorzy, za 
powiedziani zawodnicy zagraniczni 
Jensen, Koles, Dorn į; Maczyński 
przybyli już do naszego miasta i 
cdbywają regularne treningi na to 
rze Helenowskim, aby zapoznać 
się dokładnie z łódzkim betonem, 
Z poczynionych w czasie treningu 
obserwacji wnioskować należy, iż 
gorąca walka rozegra sie między 
Jensenem i Kolesem z jednej a 
niemcami Dornem i Maczyńskim z 
drugiej strony. Kto z niej wyjdzie 
zwycięsko przewidzieć dziś trudno. 

Dowiadujemy się, iż głównym 
punktem programu pierwszego 
dnia jest bieg 75 klm. za motora- 
mi z udziałem wszystkich kolarzy 
zagranicznych. W niedzielę zaś 
prócz biegów o mistrzostwo woje- 
wództwa dia sprinterów odbędzie 
się również bieg 100 kim. za mo- 
terami. 


Specjalny pociąg 
uruchomiony do Spały 


W dnin dzisiejszym rozpoczyna 
się w Spale wielkie święto sporto- 
we O. K. IV., które potrwa przez 
cały dzień sobotni i niedatelny. 
Jak wiadomo zawody te zaszczycą 
swoją obecnością najwyżsi dostoj- 
nicy państwa, Spodziewany jest 
również zjazd gości z całej Polski 
Aby udogodnić wycieczkowiczom 
komunikację do Spały, dowiaduje- 


my się, iż w sobotę uruchomiony 


został specjalny pociąg bezpośred 
nio do Spały, który odchodzi s 
worca Łódź-Fabryczna e goda 


a 6 rano, 


„GŁOS PORANNY” 


GŁOS HANDLOW 


„SLOS PURANNY” 
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Przemysł włókienniczy okręgu bielskiego | oi ewn 


dotkliwie odczuwa skutki kryzysu gospodarczego 


Jak już donosił „Głos Poran- 
Sytuacja przemysłu włókien-| W branży maszyn włókienni- okręgu nie jest zbyt pomyślna. ny* prezydjum rady naczelnej 
niczego w okręgu bielskim wy- czych przeprowadzone zostały Zmniejszająca się siła konsum- kupiectwa żydowskiego przedło 
kazuje osłabienie konjunktury i ostatnio redukcje z powodu pcyjna na rynku wewnętrznym żyło rządowi szereg postula 
spadek tranzakcji. spadku liczby obstalunków. Za- i spadek konjunktury w całej tów w aktualnych i palących 
"Ruch sezonowy ujawnia się dawalające zapotrzebowanie by- Europie nie pozwala zbyt opty- sprawach gospodarczych. 


dotąd w bardzo słabym stop-,10 tylko w dziedzinie krosien mistycznie zapatrywać się na | W związku z tem opracowane 
nia. tkackich oraz niektórych ma- rozwój gospodarczy tego okrę- zostały również postulaty han- 
Na rynku pieniężnym tego o- SZYN przędzalniczych. gu. dlu w dziedzinie kredytu i eks- 


kręgu panuje poważny kryzys. | 
a w każdym razie nie możnaj 
mówić o przekroczeniu punktu 
kulminacyjnego tego kryzysu. 

Tlość protestów w okresie 
czerwca uległa wydatnemu zwię 
kszeniu. 

Również i na tym rynku za- 
notować należy mnożące się 
fusty wykorzystywania svtnuacji 
przez nieselidnych odbioreów 
prowincjonalnych. Producenci 
przeciwko tvm praktykom są | 
w wielu wypadkach bezbronni. 
gdyż ma sie tu do czynienia ze; 
ziawiskiem masowem. Ten stan | 
niepewności wpływa destrukcyvj 
nie na rynek, 

Rynek pracy znajduje się nod 
zenkiem walki o płace w prze- 
myśle włókienniczym. Svtnacia 
ject nrzez to bardziej jeszcze na 
pra a dn postulatów włóknia-| 
rzy przyłeczvli sie również To-| 
w"iaż rohotniov mołałowi. 

Sełuacja komunikacyjna ule- 
uła pewnej poprawie. Pomimo 
ta jednak daje się odczuwać 
brak wagonów dla eksportu. 

W przemyśle włókienniczym 
cisza sezonowa daje sie morno 

znaki. Ceny wełny ponownie 
spadły i sa”o 15 proc, niższe w 
stosunku do cen z 15 listopada. 
Ceny na towary letnie zostały 
zredukowane w maju mniej- 
wiecej o 5 proc. 

W przemyśle konfekcyjnym| 
zamówienia ilościowo wzrosły. 

Zatrudnienie fabryk kapelu- 
Szy i bielizny jest zadawalające, 


przyczem prowadzone są nat 
szeroka skalę prace na sezon je- 
sienny. Zapotrzebowanie na 
stożki wzrasta; a również iw 


dziedzinie eksportu sytuacja 
kształtuje się raczej pomyślnie. 
W przemyśle ijutowym sytua- 
cja jest niezbyt pomyślna. Za- 
nówienia ilościowo spadły, fa- 
bryki pracują na skład, Ceny, 
pozostały na dotychczasowym 
poziomie. Odbiorcy żadają iłu- 
goterminowych kredytów. 
Również i w branży korepi 
zbyt natrafia na poważne trud- 
ności. | 
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PIOTRKOWSKA 4108. 
Dziś i dni następnych! 


Przemiły film rozgrywający się na tle 
sportów wodnych w słodkiem jarzmie 
rusałek p. t. 


Szczęście 
u kcobień 


Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 


W rolach głównych para najmilszych 
artystów 


Wiedenka IRIS ARLAN 


i i piękny włoch 
ANDRY MATTONI 


MUZYKA M. LIDAUERA. 


Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 
dziele wszystkie miejsca 

po 50 gr. 11 zł. I 


| nie zachwiało, 


| FEC ŚWTRELE TINY WPL 


Naogół biorąc sytuacja tego 


N. L. 


portu, przyczem stwierdzons i 
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Irzemys wetniany Łodzi | Czostothowy 


weźmie udział w 


Przed kilku dniami doniósł skiej misji gospodarczej, 


listopadowej 


producentów wełny 


konferencji 


międzynarodowej 


kredytowe 


i eksportowe 


przedłożyli przedstawiciele handlu rządowi 


podkreślono anormalne i dl: 
zdrowego rozwoju całego gospo- 
darstwa społecznego szkodliwe 
upośledzenie handlu w dziedzi- 
nie kredytowej, w przeciwień. 
stwie do słosowanego w całej 
prawie Europie kierunku finan 
sowania życia gospodarczego 
‘poprzez handel na inne dzisdzi- 
‘ny gospodarki, a nie odwrofni: 
jak to się dzieje w Polsce 
Wychodząc z założenia że 
caly wysiłek organizacyjny i in- 
wencyjny winien hyć skterowa- 
ny na rozszerzenie bazy naszego 
wywozu, uważać należy 7a 
|zecz niezbędną powolanie do 
(życia Banku  Eksportowcya 
przy pomocy rządowej. 
Jednocześnie wskazać trzeba 
ina riezbędność tworze ia po 


która traktacji w sprawie przystąpie- ważnych organizacji handlown 


„Głos Poranny“ o pertrakta- przybyła do Polski w związku z nia Łodzi do konwencji przed- *ksportowycł: mogących wywo 


cjach 
Łodzi do międzynarodowej kon 
wencji wełnianej. 

Prezydent konwencji Mauri 
te Jubralle i dyrektor „Comite 
Central de la Laine* Alfred Da- 


mez wykorzystali swój pobyt w. 


Polsce, jako członkowie francu- 


wybitnymi 
przemysłu wełnianego w 
i Częslochowie. 


oni rokowania z 
przedstawicielami 


Nawiązali 


W wyniku tych narad 


nych 


i czesankowych  wkręgu 
łódzkiego i Częstochowy wezmą 


Łodzi W charakterze obserwatorów u- 
dział jnż w listopadowej konfe- 
rencji międzynarodowej wełnia- 

i w rzy, 
związku ze sfinalizowaniem per, Bradfordu. 


która zwołana została do 


Podanie © nadzór 


firmy L. Fajwlowicz 


Do Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego wpłynęło w dniu 
wczorajszym podanie firmy „b. 
lajwlowicz* sklep  konfekcyjny 
przy ul. Nowomiejskiej 3, o udzie- 
lenie odroczenia wypłat -na prze- 

3g trzech miesiecy. 

Przedsiębiorstwo powyższe egzy 
stuje od 1890 roku. W przełomo- 
wym dla handlu okresie, mianowi- 
cie w 1924 i 1925 roku mimo znacz 
rych strat przedsiębiorstwo to się 
gdyż przez cały 
vezas dobrze prosperuje, miało do- 
do przetrzyma- 
ria ówczesnej złej konjunktury. I 
hscnie, mimo ogromnej fali prote- 
stów Fajwlowicz dbając o utrzyma- 


stateczne rezerwy 


ie swego przedsiębiorstwa na do- 


"YJ US 
Dziś i dni nastepnych! 


Upajający film miłosny reż. A. Genina 


„Romans hradianki L 


z najurodziwsza kobietą Włoch, 
słynną „Miss Italia“ 


Carmen Bomi 


oraz bożyszczem kobiet 


Back Trevor 


Orkiestra symfoniczna pod bat, 
Sz. Bajgelmana. 
Początek w dni powszednie o godz 
4.30, w soboty, niedziele i święta 
o godz, 2.30. 

Ceny miejsc na I seans 50 gr.i1 zł. 


eJ 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


tychczasowym poziomie solidności 
wytęża wszystkie swe siły, by. się 
oprzeć zbłiżającej się z dnia na 
dzień katastrofie, ponieważ zmuszo 
by jest sprzedawać na rynku znacz 
ną ilość towarów po cenach niżej 
własnych kosztów dla sprostania 
napływającym ciągle protestom z 
weksłi klijentowskich i dla wy- 
wiązania się z własnych zobowix- 
zań. 

Z załączonego biłansu widać, że 
Fajwlowicz ma w swych aktywach 
dużą nadwyżkę nad passywami, 
sięgającą 40 proc, gdyż aktywa 
wynoszą. 111,281 zł., passywa zaś 
T7905 zł. Według obliczeń petenta 
sam towar przedstawia wartość 
02.458 zł. 


„ulubienica 


Paryża 


to najzabawniejsza i najwe- 

selsza szampańska farsa, 

tryskająca niebywałą werwą 
i humorem. 


W rolach głównych: 


Dolly Grey 
i Andre Roanne 


Wkrótce kino 
„PALACE“ 
©9093069$+0* 


Dr. med. 

Lad bid ba 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczópłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8--10 i od 5-9 wioom. 
wniedziele i święta od 9—1. 


w sprawie przystąpienia Powszechną Wystawą Krajową. stawiciele przędzalników wełnia ʻć ekspansję w dziedzinach, fe 
Żżących odłogiem na terenie 


szych 
wut 


możuwości %0 ta 


, Zapisujcie się na 
członków b. D, P. P 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 

Dyskontowy 166.— 

Polski 163.— 

Spółki 78.50 

„ Siła 126.— 

Firlej 46.50-—46.- 

Lilpop 29,50 

Modrzejów 24— 

Starachowice 25,5U 

Haberbusch 240.— 

Tendencja utrzymana 

Inwestycyjna 106.— 

Dolarówka 65,50 

4 ; pół proc. ziemskie 49.- 

8 proc. Warszawy 67,— 

5 proc. Warszawy 52.— 

8 proc. Łodzi 60.— 60.27 

Kopenhaga 237,56 

Londyn 43,23 

Paryż 34.90 

Pragą, 26,41 

Szwajcarja 171,61 

Włochy 46,66 

Tendencja utrzymana, 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 18.55 


lipiec 1821 
sierpień 18.30 
wrzesień 18,40 
październik 18.59 
listopad 18,65 


BREMA 
loco 21,22 
lipiec 18,87—18,82 
październik 19,71—19.,65 
grudzień 19,98—19,92 
styczeń 19,99—19,98 
marzec 20,11—20,07 
maj 20.21—20,18 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: 
lipiec 31,38 
listopad 32,04 
styczeń 32,45 
marzec 32,85 
Ashmouni: 
sierpień 20,87 
październik -21,30 
grudzień 21.82 
luty 22,24 


Komunikacja nad Oceanem Spokojnym 


Z południowej Kalifornji do wysp Hawajskich będzie 
kursował specjalny sterowiec, 


Nr. 14% 


28.VL — GŁOS PORANNY — 1929. 


11 


 'PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


lagistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 11 lipca 1929 r. 


tiędzy godz. 9-tą. rano a 4-tą po południu odbędą się przymus 


(03 Baharier M., Narutowicza 38, 
mebłe 
i} Benk R, Gdańska 110, rolwa- 


a 

5 Beck A., Podleśna 12-14, me- 
ble 

6 Berkenwald S, 
110, meble 

T Benke R, Gdańska 110, ma- 
szyna do pisania, meble, 100 
ram 

8 Dotnanowicz R., Zakątna 85, 
meble 

9 Dasler R., Tkacka 3, meble 

0 Eiger S., Gdańska 46, meble, 
radjo-aparst, dywany, żyran- 
dol 

1 Eljasonówna A., Zachodnia 37 
szafa 

2 Fiszer Ms Piotrkowska 112, 
wus +*<qiyna do pisania, 
prasa A 

3 Frajman l... Sienkiewicza 22, 
kredens 

4 Frenkiel J., Al, Kościuszki 53, 
meble 

5 Galusiński 
108, mebłe 

6 Grasgrin W., Sienkiewicza 39, 
meble 

T Gierszt L., Wschodnia 31, 60 
kg. mydła | 

3 Meller-Gepner, Piotrkowska 17 
meble 

9 Glano La Piotrkowska 25, me- 
ble, mzsryna do szycia 

0 Jelski M. Cegielniana 26, me- 
bie 

1 Janeczek W. N. - Cegielniana 
48, meble 


Piotrkowska 


St., Piotrkowska 


2 Jakubowicz I, Gdańska 24, 
meble 
3 Komar, Rybar i Gerliński. 


Piotrkowska 63, meble 

4 Krause R., Zawadzka 23, me- 
ble 

5 Koziorowski St., maszyna do 
pisania, biurka, lampy 

6 Kruk W., Przejazd 14, pia- 
nino 

7 Lubka Ch., Sienkiewicza 29, 
meble 

8 Lemberg D., Al. I Maja 21, ze- 
gar 

9 Lerman Ch., Żeromskiego 27, 
meble 

0 Majzler M., Wschodnia 43, me- 
ble 

i Morgentaler L., 
meble, firanki. 

i2 Neuhaus B., Kolejna 13, waga 

53 Rozenblat E., Cegielniana 68, 
waga, stolik 

34 Ryba N. Sienkiewicza 9, ma- 
szyna do pisania 

35 Ruprecht J., Pograniczna 49, 
kredens 

36 Szochet T. Żeromskiego 
meble, gobelin 


Zakątna 15, 


44, 


nionych osób za niewpłacone 


B7 Silberberg M., Zielona 7, 60 
mtr. towaru 
S Tyberg M., 6-go Sierpnia 31, 


węgiel, drzewo 


=g m 


189 Tangerson Ch., Zawadzka 27, 
meble, waga 

40 Ulrichs M., Piotrkowska 45, 

| stoliki 

141 Ulrich K., Andrzeja 54, meble 

14 Wojciechowski F., Sienkiewi- 
cza T, meble 

18 Zylberberg 5z., Zakątna 19, 
meble 

144 żółty A., Cegielniana 28, szafa 


145 Akerman E., Cegielniana 59, 
meble 
Abramson M., Poludniowa 28, 
maszyna do mielenia ezeko- 
lady 
Anachowicz A., 6 Sierpnia 46, 
meble 
Ab J., Piotrkowska 85, -meble 


146 


141 


148 


149 Bauman A. Cegielniana 59. 
szafa 

150 Brzoza L, Wschodnia 45, me- 
ble 

151 Broner M., Wschodnia 40, me- 
ble 

152 Becher M, Wschodnia 31, sza- 
fa 

158 Brzyski M. Wschodnia 33, 
meble 

14 Braun Sz., Wschodnia 38, me- 
ble 

156 Borowski Sz., Wschodnia 4, 
neble 


16 Ńderman M. Wschodnia 34, 


poż 
157 bornsztajn M., Wschodnia 34, 


meble 

158 Bretsztajn A., Wschodnia 40 

150 Blander Sz, Wschodnia 40, 
szafa 

160 Berger Sz., Wschodnia 43, ka- 
sa 

161 Brzoza I., Wschodnia 45, me- 
ble 

162 Bitterman Z., Sienkiewicza 15, 
meble 

163 Becylec A., 6:go Sierpnia 46. 
meble 

164 Becr 1., Południowa 6. firanki 

165 Berman Ch. Wschodnia 45, 


kredens 

166 Czarny M. Wschodnia 33, me- 
ble 

167 Chęciński S., Cegielniana 61, 
szaf 

168 Drabinowski, Zawadzka 21, 
zegar 

169 Domagała I., Cegielniana 136, 
szafa 

170 Dyszkin S$., Piotrkowska 51. 
meble 

171 Druzke A., Zakątna 43, meble 

172 Erland Wł, Zakątna 25, me- 


ble 
Friedman A., Piotrkowska 9, 
maszyna do cięcia papieru 


173 


6 dziewcząt 


bezdomnych, bez pracy i środków do życia, po różnych przykrych roz- 
czarowaniach narażone na tysiączne niebezpieczeństwa, a 
uczciwie przejść przez życie 


poszukuje noclegu na krótki okres czasu. 


Łaskawe oferty sub. „Nocleg“ do społ 


1200 Pływacki K., 


174 Fuks U., Wschodnia 34, szafa 

175 Frenkieł J., Wschodnia %4, 
maszyna do szycia - 

176 Frinke H., Zakątna 40, meble 

177 Ginter M., Cegielniana 59, me- 
ble > 

178 Geclik H. Sienkiewicza 15, 


meble 

179 Granek Sz, Wschodnia 25, 
meble 

180 Górzyński Br, Zakątna 28, 
meble 

181 Hajman A. Wschodnia 45, me 
ble s 

182 Hermalin H., Zawadzka 1, per 
fumy i mydła 

183 Jakubowicz M., 6 Sierpnia 29, 
meble 

184 Koplowicz T., Zawadzka 88, 
biurko 

185 Kosińska M., Sienkiewicza 15, 


meble, maszyna do szycia 
3 Koziorski St, Piotrkowska 
112, żerandole i lampy 


187 Krowiranda Fr, Zakątna 35, 
szafa 

188 Lasman M, Wschodnia 3%, 
szafa 

189 Lewin Ch., Wschodnia 45, 10 
szt. towaru 

190 Lajzerowicz Ch. M., Poludnżo- 
wa 13, maszyna do szycia, mo- 
bie 

191 Losiewicz A., Zakątna 45, oto- 
mana 

192 Majlech R., Wschodnia 45. 
meble ; 

198 Milner Ch., Cegielniana 64, 


mebłe ARCE ma . - 

194 Majer M., Wschodnia 48, me- 
ble ; 

195 Marchowski W., Wschodnia 44 
mobie 

196 Minzberg A., 6 Sierpnia 58, 
maszyna do szycia 

197 Naftulewicz D., Wschodnia 34, 
meble 

198 Piotrowski M., Wschodnia 48, 
maszyna do szycia ; 

199 Podrygała T., Wschodnia 43, 
meble 

Wschodnia 44, 
meble 

201 Rubinlicht M., 
lustro 

202 Rataj: A, Zawadzka 9, kre- 
dens J 

203 Rokitowicz M. Ch., Wschodnia 
43, meble 

204 Rapoport Ja. Południowa 44, 
maszyna do pisania, meble 

205 Ordynans 8. Cegielniana 61, 


Zachodnia 49, 


meble 

206 Rozenewaję M. Wschodnia 37, 
meble 

207 Rotbard J. I., Wschodnia 34, 
mebłe 


208 Rozenberg B., Piotrkowska 
103, kasą ogniotrwała, meble 
209 Rozenblum M., Południowa 12, 


pragnące 


dtrů : 


UNA“. 


podatki: 


20 mtr. gobełimu 


210 Romaszkin A., Zakątna 12, 
mebłe 

211 Szwarcog I„ Zawadzka 29, 
meble 

2t2 Szattan M., Wschodnia 40, me- 
ble 


218 Siłczek Fr., 6-go Sierpnia 46, 


maszyna do szycia 

244 Szlafer E., Wschodnia 34, me- 
ble 

215 Skulski I., Wschodnia 43, me- 
ble 

216 Szwarcberg M., Piotrkowska 
45, meble 


217 Szulc A., Zakątna 45, meble 
218 Tyberg A., Południowa 2, lam 
py elektryczne 


219 Tatarkowski Ch.. Wschodnia 
45, meble 

220 Unger M.. Zawadzka 18, me- 
ble 


221 Wisślieki A.. Zielona 61, meble 

222 Wajtraub N., Wschodnia 34, 
meble - 

223 Walanczewski Wł., Zakątna 12 
kredens 

224 Zylberberg L., Zielona 33, me- 
błe 

225 Zarąb M., Wschodnia 41, ops 

226 Zysman M, .6-go Sierpnia 35, 
mebłe 

W dniu 12 lipca między godz. 9-tą 
rano, a 4-tą popołudniu, 

227 Arndt T. Piotrkowska 175a, 
6 opon do somochodów 


228 Antczak A., Sienkiewicza 91, 
mebłe 
229 Aniołkiewicz L., Zamenhofa 


38, 
280 Bazler T, Sienkiewicza 79, 
maszyna do szycia, meble 
£81 Cieślak Fr., Sienkiewicza 79, 


meble 

232 Fułczyński J., Sienkiewicza 71 
meble 

283 Godos F., Wólczańska 181, 
szafa 

284 Golec M. Wólczańska 222 


mały 


maszyna do szycia, meble 


235 Henelt P., Zamenhoff 38. kre- 
dens 
2386 Kaczorowski Z., Sienkiewicza 
62, meble 
237 Kirbitz R.. Zainenhoffa 26, 
kredens 
238 Lurkowicz M., Wólczańska 


181, maszyna do szycia, meble 

289 Mizer B., Sienkiewicza 71, sza 
fa 

240 Markowski J., Sienkiewicza 89, 
kredens 

241 Orkisz J., Sienkiewicza 95, me 

2 ble 

242 Płonka K., 
mebłe 

243 Piotrowski J., Wólczańska 185 
meble 


Binkiewicza 69, 


ż44 Rotberg H., Wólczańska 168, | 


maszyna do szycia, meble 


3524—5 


Życie i Przyszłość Kobiety 


hićjeny ciała kobiecego. 
CHOROBY WENERYCZNE. ALKOHOLIZM 


Wkrótce w „CAPITOLU*. 


owe licytacje ruchomości u niżej wymie- 


245 Sobański J., Sienkiewicza 91, 

maszyna do Szycia 

Śliwiński J., Sienkiewicza 89, 

meble 

Słabik J., Wólczańska 

kredens 

S5-ów  Teskego, 

skiego 42, biurko 

Taub. M. Sienkiewicza 102, 

zegar 

Zylberberg N . Sienkiewicza 

T4, meble 

Zakład cukierniczy , Sienkie- 

wicza 79, urządzenie sklepowe 

2 Zecler W., Wółczańska 222, 

meble 

Baruch 5. i Perła M., Piotr- 

kowska 238, maszyna do pi- 

sania, meble 

Boraks Sz., Różana 10, meble 

Buchner St. Mazurska 6, me- 

ble 

Bartyniak J., 

20 kg. mydła 

Baruch S., Piotrkowska 225, 

meble 

Dobrzyniak J. $z., Pabjanicka 

38, 3 worki mąki 

Dymant J., Nowomiejska 29, 

meble 

Ertel A., Zamenhoffa 36, me 

ble 

Fajn I., Piotrkowska 200, pia- 

nino, meble 

Goldberg E., Karola 26, meble 

Jezierski F., Sz. Pabjanicka 

60, kredens 

264 Joskowicz A., Sz. Pabjanicka 
37, maszyna do szycia 

265 Kurbitz R., Zamenhoffa 26, pia 


246 
222, 


Napiórkow- 


Radwańska 49, 


262 
263 


nino 

266 Kobyliński A., Marysińska 42, 
mebłe 

267 Łukowski M., Zamenhoffa 10, 
meble 

£68 Lipski H., Zgierska 5, 9 ży- 
randoli 

269 Mikoszewski K.. Kątna 56, bi- 
lard 

270 Mader J., Sz. Pabjanicka 92. 
szafa 

271 Nachtsztern M., Zamenhoffa 
15, meble 

272 Olszewski Wł., Sz. Pabjanicka 
20. meble 

2738 Pokorski J., Rzgowska 91, u- 
mywalka 

274 Pawłowski T., Kowieńska 2, 
szafa 

275 Reprezentant Browar. Chełm. 


Kibńskiego 121. 
pisania 
; Stępniewski St.. Rzgowska 109 
meble 
Welzand J.. Rzgowska 20, me- 
bla 
Zylberbere 
74, moble 
Zerbe O. 
meble 


maszyna do 


N., , Sienkiewicza 


Piotrkowska 220. 
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P. a A 


Polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Ake. 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. . 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt, 


2000 KVA i 20.000 wolt. 
tramwajowe. 
maszyn elektrycznych. 
przędzalniczych, 


Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. 
Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Navrawa wszelkich 
Instalacje siły i 


Transformatory trójfazowe do 
Silniki 


światła, Specjalne silniki do maszyn 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 


Fabryki: 


Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 


Katowice, ul.* Krakowska 11, tel. 4-82. 


Adres telegr.: „Poltow”, 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


Sp. Akc., 


podaje do wiadomości, że 
kierunek jazdy linji 
Nr. 15 


ulegnie zmianie od soboty, dnia 29 czerwca 
1929 r. 

Pociągi linji Nr. 15 biec będą: od ul 
Rokicińskiej przez ul. Zagajnikową, ul 
Przejazd, ul. Piotrkowską, Plac Wolności 
i ul. 11-Listopada do Zdrowia i zpowrotem. 
gej] CZE CIE SEZ GZ OZ R p, 


| „Głos Poranny" l 


można otrzymać codziennie zrana 


w „CHŁODNI WŁOSKIEJ" 


i 
| ma Wiśniowej Górze. | 


Piman zma ore wr 
raz restauracji i t. p. 
Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Ló Lodownia Centralna 
ENTA 
Szybka dostawa 
Piotrkowska 116. 


Piotrkowska 116 
naturalny | Ceny niskie. 


dostarcza każdą iłość lodu 
dła mieszkań prywatnych o- 

Sprzedaż również od najmniejszej ilości 

na miejscu. 


WENETOLGC 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leezenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i er. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska - 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


Dr. FELICJI 


PORADA 3 ZŁ Tel. 66-55. 
BEBWAEZEZEW ABEC 
Dr. med. 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


dla dzieci i młodzieży 


D-ra H. Roflewiego 
Otwock-Świder 
Tel. Otwock 24. willa własna. 


Rabka 


willa Filasówka 
Pensjonat dla dzieci i dziewcząt 


W środę, dn. 3.VII wyjeżdżam do 
Rabki z grupą dzieci. 
R. Pines, Al. I Maja 41, m. 41, pr. of. 


Dla dorosłych oddzielne pakoje. 
3592— 


Dr. med. 


HELLER H. LUBICZ: 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 

i od 5—8 


Adres telegr: „Połtow”. 


Uznając kenieczność podporządkowania się rygorom 
organizacyjnym i słuszność trwającego od 4 lat bojkotu 
Gimnazjum Męskiego Towarzystwa Szerzenia Oświaty 
i Wiedzy Technicznej wśród Żydów w Łodzi, ja,. niżej 
podpisany oświadczam niniejszem, że opuszczam zaj- 
mowane stanowisko nauczyciela języka polskiego, i so- 
lidaryzując się z ogółem zorganizowanego nauczyciel- 
stwa, zgłaszam popie do Związku Zawodowego 

re 


Nauczycieli nich Szkół Żydowskich. 
Łódź, dn. 28/6 1929 r. 
podpis: 
BRONISŁAW FRUCHTER 
adres: 


5580 


Gabinety Kosmetyki bzkarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front i p., telefon 43-63. 


Łódź, ul, Pomorska 46. 


se ie |f Miejski Kinematograf Oświatowy 
Ogłoszenie Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 25. VI. do 1. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


SZCZAPA 


(WOJAK CZESKI) 


W NIEWOLI CARSKIEJ 


Komedja w 10 aktach 
DLA MŁODZIEŻY: 


Ostatni Wyścig 


Dramat w 10 aktach. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

Leon Wąsowski 
zamieszkały 

w Łodzi 
przy ul Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dniu 6 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Kilińskiego 44 
odbędzie się sprze 

daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Abrama 
Bema 


i składających się 
z mebli 


zp Z MQ Z WHL | mA nA mn Za 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-€j. 


Zak ÓKDZIELŃI 

sumę — 

odka żyj Kino SPAD; 40. 
Komornik 


Dziś i dni następnych 


Potężny dramat w 10-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści I. A. 
WYLIE „Czerwony Miraż* 

W rolach głównych: 
IMOGENA ROBERTSON, 


Norman Kerry i Lewis Stone. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
wzglądu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


L. Wąsowski 


Następny program: b 
„PIENIĄDZ“ 
W rolach głównych: Brygida Helm, 
Alfred Abel. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
2 przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanickic h) 

Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 

w niedziele i święta do 2-ej po poł 

Wszystkie specjalności i denty- 
ka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


PINESOWEJ 


Od 3—5 pp. 


wiecz. 


Prenumerata 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach. 


Nekrologi 30 gr. 
str. 10 szpalt. D 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


Nr. 144 


Komunikaí, 


Niniejszym podajemy do wiadomości ogółu nauczy- 
cieli, że BOIKOT szkoły pryw. powsz. p. Pasternaka oi) 


ZMiIĘSiEOMY. 
Zaw. Zrzesz. Naucz. Szkół Powsz. 


| „Ognisko'* w Łodzi 


Południowa 3. 


3609 
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RATUJCIE ZDROWIE? 
Najslynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZI0LO Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dła 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr, Lauer od osób wyleczonych. 

Cena *2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 3/11. 


Leinisko pod kódzi 
Mieszkanie z 2-ch lub 3-ch pokoi z werandą 
i kuchnią; (skanalizowane; wodociągi i elek- 
tryczność) do odstąpienia natychmiast 


w Adelmówku (linja tramwajowa Łódź — 
Zgierz), willa Brodacza. Wiadomość na miejseu. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absoiwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 
Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 


„PRACA“ 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet žyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zapisy na: 


wągrów i innych defektów. Ma- A SEke damskie 
saż kosmetyczny. Maski bal- 3. Ręczne roboty 
samiczne i inne. Pielęgnacja = Onduladjg 

Š $w i usuwanie jeżuit, p. . Manicure 

włosów i usuwanie łupieżu it, p A Eketa AA eyni 


Godziny przejęć: od 10 r, do & 
wieczór. 


Sekretarjat czynny od 9—1 
rano i od 3—7 p. p. 
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AL "MAZ TEM 


$ainochósd 
marki „Citroen“ 


4 osobowy prawie nowy oka- 
zyjnie do sprzedania. 


e 


$. NEUMARK 


Luksusowe wykończenie—Model 1928. Ghor. skórne i WEBNErYCZzNE 
Wiadomość tel. 67-03 lub 11-46. Leczenie lampą kwarcowa 


mą | Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
= L 
Okazvinie | 


d 5—5. 
2 pokoje umeblowane z kuca | matr 
nią, elektrycznem oświetleniem dowie go. 
i werandą w pierwszorzędnej 
willi (plac tennisowy) w Rudzie -zA8R 
Pabjanickiej od zaraz do wyna- POKÓJ LUB DW 1 


Tabi : 46: te -95 telefon do. wynajęcia, e*. 
jęcia. Wiadomość: tel. 31 e Są R Też A 


Panie o 


—— 


3 ZGUBIŁ 
kułę Jakób Izrael Szpajshendler 
2 fklasy I-go sc pE y; 


me 


=a a e 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w t cie 40 grą strona * $zpalt. — 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


str..5 szpałt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. $ szpąlł. — Zwyczajne 10 gr 
robne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy AEE 
obliczane są o r 


W drukarni własnej Piotrkowaka LOL 


